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zdobywają zaszczytne tytuły mistrzow 


Mistrzostwa Polski w boksie nar 1906 


Red. Nieciecki Jarosław i Zmorzlik Jerzy telefonują z Godzi 


Łódź. Indywidualne mistrzostwa bok- 
gerskie Polski na rok 1946 zakończyły 
się. i 

Przez ring łódzki przewinęli się w 
ciągu czterech dni wszyscy zawodnicy, 
którzy mogli odegrać w tej gałęzi spor- 
tu pewną rolę. 

Nie brakło nikogo kto mógłby uzu- 
pełnić obraz stanu faktycznego naszej 
narodowej domeny sportowej. 

Wypadło by się zastanowić czy egza- 
min ten wypadł — mówiąc językiem 
szkolnym na wynik celujący. 

Stwierdzić należy, że ogólna nota od 
powiada czwórce. Uzasadnienie takiego 
sądu opiera się na [akcie zaobserwo- 
wania ohok wielkiej rutyny już 
bardzo starych, wysłużonych mistrzów 
rięści, (którzy karierę swoją rozpoczy= 
nali przed 20-iu ląty a obecnie dla 
„rozkręcenia* polskiego boksu. zjawili 
się znów w charakterze reaktywowa- 
nych emerytów) równocześnie zapału 
i ofiarności młodzieży. która przeszedł 
szy przeszkolenie rekruckie” dała prów 
bę swoich możliwości į zademonstra. 
wała na co ją stać obecnie i , czego 
należy po niej się spodziewać. 

Siedemnaste mistrzostwa Polski da- 
ły nam wiele emocji. wzruszeń, a ob- 
fitowały także 


w. prawdziwe momenty tragiczhe, 
jak chociażby porażka wicemistrza Eu- 
ropy Czortka: 


Porażka ta w pierwszym dniu mi- 
girzostw wywarła przydnebiające wra. 
żenie na wszystkich bekserach a prze- 
dewszystkim na tych właśnie wetera- 
nach. 


o „Czortku jeden z dziennikarzy—naj 
wybitniejszy znawca bosu Aleksander 
Reksza wyraża się: 


Chłopiec ten zna sztukę boksowania 
na pamięć. Kto widział nieprzytomne 
błądzenie Czortka po ringu podczas któ 
rego instvktownie stosowa} w tempie 
jak na zwolnionym filmie wszystkie 
uniki i akcje dążące do unikniecia miaż 
dżących ciosów przeciwnika. ten mu- 
gial przeżywać silne wzruszenie a ra- 
czej więcej współczuć Czortkowi niż 
radować się z sukcesu pięściarzą czę- 


ctochowskiego. 
Takich zresztą tragedii „początku 
końca* kariery zawodniczej pięści»rzy 


o dużej i pięknej przeszłości widzieliś. 
my na turnieju łódzkim więcej, 


Z „prawdą“ musieli się zapoznać Bo-, 


rowicz i Poznania Sobkowiak z War- 
szawy, Rogalski z Poznania, Wożniakie 
wicz a może i Kowalską z Łodzi, Grąd- 
kowski ze Śląska i Jarecki z Poznania, 

Przed prawem młodości musiał się 
pokłonić Klimecki i cały szereg innych 
bokserów których nazwiska jeszcze 
przed wojną siały postrach wśród dzi- 
sielszych mistrzów 


Ofensywa młodości talentów została 
rozpoczęta wspaniałym atakiem które- 
mu tylko w nielicznych wypadkach 
Starsza generacja zdołała się oprzeć, 

Możemy obecnie swierdzić że już te 
Taz mamy dzielnych i dobrych zastęp- 
ców naszych dotychczasowych „gwizzd” 
którzy dają gwarancję. że boks polski 
znajduje się na drodze powrotnej du 
przedwojennej świetności. 

Trudno się spierać p to czy Którekol- 
wiek dotychczasowe mistrzostwą Polski 
wyłoniły naraz tyle talentów Ale wy- 
čaje nam się że w tych trudnych po- 
wojennych warunkach po krótkim nie 
trwającym pełny rok okresie pracy 
możemy być dumni i zadowoleni 
z osiągnięć i pewni najlepszej przy. 
złości. 
| Dla wszystkich iest rzecza zunełnie 


zrozumiałą, że trudno byłoby się zach- 
wycać poziomem obecnego boksu pol- 
skiego, który jest niższy o klasę od tego 
co byliśrzy przyzwyczajeni oglądać 
przed wojną. 

Nikt jednak nie zaprzeczy, że Grzy» 
wocz czy Marcinkowski, Sztolc į Wiistiń 
skj, a wreszcie nawet Stocki są talen- 
tami jakie na horyzoncie bokserikim 
masuwo. się nie pojawiają, a także 
przed wojną występowały jedynie spo- 
radycznie. 

Jaki okręg przoduje w 
w pięściarstwie Polski? 


tej chwili 


Koziołek (Po- 
znań) mistrz 
Polski w wadze 
lekkiej poko- 
nał w finale 

Kowalskiego 
(Łódź wykazu, 


jąc dobrą for- 


mę. 
„Według nieoficjalnej klasyfikacji 
punktowej pierwsze miejsce zdobyła 


Łódż posiadająca młodych pełnowurio 
ścicwych bokserów, którzy Swoją pra- 
wdziwą karierę rozpoczęli nie dłużej 
jak przed rokjem, 


N 


8 = 


Kraków (tel wł.) Przyjaza piłkarzy 
Poznania do Krakowa zelekiryzował 
sportowców grodu  Podwawelskiegu 
mimo, że zarówno poznaniacy jak j 
miejscowi wystąpili w  osiabionych 
składach gdyż najlepsi ich gracze wy 
jcchali do Francji z 

Pierwsze w tym roku międzymia- 
{mowe zawody piłkarskie į pierwsza 
əd 6 lat wizyta sympatycznych i 0. 
gromnie w Krakowie lubianvch pozna 
maków zgromadziła na boisku Gar- 
barni ponad 15.000 widzów. którzy 
szczelnie wypełnili imponujące trybua 
ny stadionu | wszystkie miejsca sto. 
| kłucia aj ufa T e ES 


Jurzak mistrzem Śla- 
ska w biegu namszełaj 


Bytom. W nb. niedzielę odbył się 
zorganizowany przez KS Polonia By- 
tom z ramienia O.Z.L.A. bieg na-prze- 
łaj o mistrzostwo Śląska 

Na starcie stanęło 25 zawodników. 
Wśród seniorów- walka rozegrała się 
miedzy Jurzakiem į Gmyrkiem. Tym 
razem wygrał Jurzak rewanżując się 
Gmyrkowi za ostatnią porażkę 

Na 3 miejscu uplasował sie młody 
biegacz Osoba Teodor z Pogoni. 
„Wśród pań rewelacją okazała się 
Gąsorówna 4 KS Zryw Nowa Wieś — 
bijąc znaną zawodniczkę Górecką. 

Wyniki techniczne były następujące: 

Seniorzy: Jurzak (RKS Bielsko) 12,55 
Gmyrek (AKS) 13,07.9, Osoba Teodor 
(Pogoń) 13,27.9 

Kobiety: Gąsorówna (KS Zryw) 3,27 
Górecka (AKS)  3,30.6,  Burzykówna 
(AKS) 3.31 

Juniorzy: Helfojer (Zryw) 8.09.4, Ri- 
chter (Łagiewniki) 8.13, ~ 


W odniesieniu do reszty pięściarzy, 
to chociaż nazwiska ich spotykało się 
przed wojną nie naieży zapomnieć, że 


|byli on) wtenczas dopiero ob.ecujący. 


mi juniorami, jak naprzykład Marcin. 
kowski, któremu właśnie w ciągu lat, 
które zabrała wojna wróżono dużą 
karierę, 

Drugi z kolei Paznań posiada ra 
odmianę samych. starych wytrawnych, 
repów dla których te mistrzestwa by= 
ły zdaje się benefisem, który biorąc 
na ogół wypadł udatnie. 

Śląsk był w Loda: największą atrak 
cją. Śmiało można zaryzykować po- 
wiedzenie, że bez bokserów śląskich 
turmiej łódzki stracił? by conajmniej 

50 proc. atrakcyjności. 

3 młodych Ślązaków stanowiło praw 
dziwą rewelacje mistrzostw. Walki 
Grzywoczą, Sztolca, Nowary, a nawet 
i Figla nie mówiąc już o Komudzie 
i Grądkowskim, których już ogół bli- 
żej znał, potrafiły rozpalić widownię 
do białej wprost gorączki, wywołać 
entuzjazm oraz przyciągnąć ji przeko= 
nać dla boksu, 

Warszawa zdołała do finałów prze- 
forsować tylko dwóch swoich repr. je- 
Śli nie będziemy nadal Komudy i Grąd- 
kowskiego uważać za przedstawicieli 
stolicy, 

Warszawą właśnie przeżywała w Ło- 
dzi najbardziej .przykre chwile jakimi 
były porażki Czortka, Sobkowiaka: i 
Małeckiego, bokserów, którzy przy 


'Bns; 
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jące na wałach dookoła bojska, 

Zachowanie się “publiczności pod. 
czas zawodów było ogromnie fair, 

Na trybunie oprócz innych osobistoa 

Ści był obecny dowódca krakowskiego 
okręgu wojskowego gen. Prus „ Więc. 
kowski. 
\ Wbiegającą na boisko drużynę po» 
znańską powitano rzęsistymi oklaska. 
mi. Ceremonia powitania ze strony 
władz piłkarskich Krakowa nacecho2 
wanabyła również wjelką serdeczno» 
ścią. — 

Graczy poznańskich w imieniu K. 
O. Z. P. N., powitał prezes Filipkie. 
wicz dając w swym przemówieniu w; 
raz radości, że Kraków po dlugich 
koszmarnych latach niewoli wita znów 
w swych murach reprezentację grodu 
Przemysława. 

Po przemówieniach wręczono go= 
ściom jako upominek piękny obraz. Oe 
lejny, przedstawiający motywy stare. 
go Krakowa, Goście zrewanżowali się 
nie mmiej pięknym proponczykiem. 

Tuż po rozpoczęciu zawodów na 
gwizdek sędziego uczczono jedno mi- 
nutową iszą pamięć tragicznie nie 
dawno zmarłego popularnego piłkarza 
krakowskiego śp. Lesiaka Jana. Na 
mak żałoby drużyna krakowska mia. 
ła na rękach czarne opaski - 

Do zwodów tych drużyny wystąpiły 
w nast. składach: 

Poznań: Czarski, Dusik. Wojciechow 
ski, Groński Tarka Matusjak, Polka 
Białas, (Atlasiński), Anioła. Narożny i 
Preja: ; 

Kraków: Rybicki, Gendłek Barwiń- 
ski, Tylek Legutko Wapiennik, Cisow 
ski, Parpan TI, Artur Roik, (Różanow 
ski) 1 Binek. 

Zwycięstwo Krakowa było w pełni 
zasłużone. mimo iż pierwsze zagrania 
Poznania nie wskazywały na jego po. 
rażkę, . 


szczęśliwym zbjegu okoliczności powin- 
ni się znaleźć co najmniej w finale a 
nawet w jednym wypadku zdobyć ty- 
tuł mistrzowski, 

Stolica wraca do domu bez mistrza 
bo nawet Kolczyński dzięki jakjemuś 
nienormalnemu i nielogicznemu prece- 
densowi władz naczeinych PZB zdoby- 
wać będzie musiał tytuł w dodatko. 


wym turnieju. którego data i termin 
nie są nam do tej pory znane. 
Reszcie okręgów przewodzj bojowy 


lecz surowy Gdańsk, przed Pomorzem, 

które z Grudziądza przywiozło 'naj- 

większy talent i rewelacje mistrzostw 
w osobie Wiklińskiego, 

Niespodzianką była dzielna postawa 
Częstochowy w której występują nie- 
źli bokserzy boksujący przed wojną w 
innych okręgach, 

Lublin o którym niezbyt wiele sły- 
szeliśmy przez cały rok sprawił} także 
niezłe wrażenie a Baran w wadze ko- 
gucjej, który ten okręg reprezentował, 
przy większych możliwościach startu 
oraz trenerze potrafi zrobić dalsze po- 
Stepy. » 

Kraków ze swoimi zawodnikami re- 
wełacji nie stanowił a dojścje Nowic- 
kiego do półfinału było raczej wyni- 
kiem losowania. i 

Czy wnioski nasze į sposirzeżenia są 
słuszne mogą się nasi czytelnicy prze- 
konać ze sprawozdań  czterodniowych 
walk, 


Niespodziewany sukces Krokowa 


Do przerwy - poznaniacy nawiązali 
zupełnie równorzędną walkę. opada. 
jąc dopiero nieco z sił w drugiej: czę- 
ści gry 

Jeśli chodzi o ocenę piłkarzy Kra. 
kowa to Artur był na poziomie jako 
kierownik ataku. 

Rybicki w bramce by: dobry bro- 
niąc szereg. niebezpiecznych strzałów 
specialnie w pierwszej połowie. 

Z obrońców bezwzgiednie lepszym 
był Gendłek, Legutko mimo iż praco. 
wał skutecznie +; niezwykie ofiamie 
nie przypominał jednak gracza ze 
swych najlepszych czasów 

W ataku na specjalne podkreślenie 
zasługuje przede wszystkim Różnakow 
ski współtwórca zwycięstwa Krakowa 
i zdobywca 2 decydujących o zwycię- 
stwie bramek, 

Na wyróżnienie w tej formacji zasłu- 
guje również prawoskrzydłowy Posow- 
ski mający dobry ciąg*na bramkę i 
niebezpieczny strzał. 

Zawiół natomiast zupełnie Roik z 
Trnawii którego słusznie po przerwie 
zastąpiono Różankowskim. 

Drużyna poznańska jako całość przed 
stawiała się na ogół dodatnio. 

Atak poznaniaków, złożony wyłącznie 
z graczy KKS-u bardzo dobrze zagry- 
wał do przerwy ky po zmianie pól gu- 
bić się w zawiłych hvyperkombinacjach 
i tracąc w rezultacie na jednolitości 
całokształtu gry 

Z tej formacji wybija sie na czołe 
Turka, świetnie zasilający atak dobry 
mi piłkami. przy czym sam strzelał cze 
sto t niebezpiecznie 

Czarski w bramce dzięki brawnrowej 
srze uchronił, specjalnie w drugiej po- 
towie. swoią drużynę od wyższej je- 
szcze porażki. i 

Obrona poznaniaków nie przedsta- 
wiała wysokiej specjałnie klasy. przy 
RA uderzała bardzo słaba gra Dusi- 


Czarnecki 
(Łódź) typo- 
wany przez 


wielu na mi- 


strza Polski w 
wadze koguciei } 


przegrał z 
Grzywoczem 
(Śląsk). 


Sobczak (Poz 
nań) „cichy 


'kandydat* „ Po 


znania na wi 
cemistrza w 
wadze średnie 
wyeliminowa 
ny już zosta! 
w Kierwszyr 
dniu przez 
Untona (Łodź) 


Marcinkowski 
(Łódź) po nie 
zbyt 'zasłużo 


nym  zwycie 
stwie z Ma 
łeckim (War 


szawa) nie sta 
nął do walki - 
Komudą 

(Śląsk) wsku 
tek kontuzji. 
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formę w 


<limeeki (Poze 
ú) waga cięż 
a wyelimino= 
vał bez trudu. 
repr. Śląska 
Figlia, 
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Jóźwiak  (Po- 
norze) repr. 
olski w me- 


zu z Czecho- 

towacią prze- 

rał w drugim 
dniu mi- 

rzostu z No- 
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_ Warszawa. (tel wł.) 
dzielę edbyło się otwareie sezonu lek- 
koatletycznego w Warszawie biegiem 
ra przełaj na Gystanste 3.500 m. 

Na zgłoszonych 42 zawodników. star- 
towrio 36 biegaczy. 

e Drużynowo zwyciężył klub sportowy 
Zryw (Związek Walki Młodych) zdoby- 
wając 454 pit. przed Syreną — 89 pkt. 
RKS Skra — 42 pkt, RKS Sarmata — 
22 pkt. i Kolejowe PW Orzeł — 24 pkt. 

Od początku startu do końca popro- 
wadziia grupa czołowa, złożona z Gru- 

Gzińskiego. Czażjkowskiege, Wagnera, 
Głuszcza, Marcinie'rq i Kowalskiego. 

Pierwsze miejsce zajął Czajkowski 
(Syrena) w czasie 14,20 przed Kowal- 
skim (Zryw) 14,33, Grudzińskin i Wa- 
gnerem ‘(obaj ze Zrywu) oraz Giusz- 
czem i Marciniakicm ze Syreny. 

Po biegu odbyło się rozdanie nagród. 
A gude dobra. Zainteresowanie 
uże 


* Mecze piłkarskie w stolicy 


Warszawa. (tel wł.) Wobec zamknie- 
cia na pewien przeciąg czasu stadionu 
WP w Warszawie i niczdatrości do gry 
innych boisk piłkarskich stolicy — 
mecze piłkarskie o mistrzostwo W.O.Z. 
P.N. odbyły się poza Warszawą. 


POGOŃ — SYRENA 3:2 (0:1) 


W Grodzisku odbyło się spotkanie 
_ między Pogonią i Syreną. które zakoń- 
= czyło się nieznacznym zwycięstwem 
Pogoni 3:2 (0:1). 

Przez cały czas meczu utrzymywała 
Się przewaga Syreny, której atak wy- 
kazał całkowitą indolencję strzałową. 

Wystarczy podkreślić, iż Syrena nie 
wykorzystała 2 rzutów karnych. 

Dla Pogoni bramki zdobyli Majewski 
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1 Zakopane (tel. wł.) Z udziałem 27 za 


wodników odbyły się zawody narciar. 
£kie juniorów o mistrzostwo Polski. 


i: -Bijeg zjazdowy ze startem z pod Ło- 
 paty i metą na hali Kondratowej dtg. 
+ 500 mtr. odbył się przy ciężkich wa. 

- runkach terenowych. 


J Zawodnicy podzieleni byli na dwie 
Klasy, zawodników od lat 13—15 t 15 
— 1 

 Skokj wykonano na skoczniach 
terenowych, przy czym w klasie młod 
szych startowało 11 startujących, któ. 
rzy oddali skoki od 12 — 15 :'netrów, 
= w klasie starszej skakało 26, oddając 
Skoki od 20 — 28 metrów, H 
_" Pierwsze te zawody powojenne wy- 


2 


4 


K E | Łódź Itel. wł) W meczu o mistrzostwo 
= klasy A ŁOPN-u EKS roznrawił się głade 

ko ze swoim przeciwnikiem. Łodzianie 
= wystąpili z nowo pozyskanymi gracza- 
mi „Baranem i Hochehlingenem na czele. 


| Mecz stał na wysokim poziomie i miał 


E SMRA ŁKS-u Widzów ponad 4.000. 


ZJEDNOCZONE — CONCORDIA 
PIOTRKÓW 3:0 (0:0) 
Dramki zdobyli Piekarski 2 i Rączko 1. 
ambitnej grze i wyrażnei przewadze 
dzianie pokonali w ramach mistrzostw 
klasy REŻ" zespół z Piotr- 
wa 


STANTYNÓW 4:1 


ramki zdobyli Westfal 2, Zentara i 
oł po 1. 
WIOSENNY BIEG NA PRZEŁAJ 

i W ŁODZI 
Esdż (tel. wł.) Ubiegłej niedzieli odbył 
w Forzi zorganizowany przez Sekcję 
oafletyczną ŁKS-u pierwszy wio- 
y bieg na przełaj. 
Na:starcie ziawiło się 15 RCT 
Trasa zawodów wvnosiła ponad 3 km 
biegła z boiska ŁKS-u do pobliskiego 
rku w skolicy dworca kaliskiego. 
Bieg wybrał popularny dawniej lekko- 
Meta Kurpesa z ŁKS-u w czasie 11,52 


Sd 
A 


)rugim był Myszkowski również z 
u a trzecim Mitera (Geyer). 


OPUSZCZA ŁÓDŹ 


dź (tel wt) Jok się dowładujemy 
Bilewski, prezes ŁOZLA. oraz czło- 
: skata PZLA. przeniesiony zostaje 


w Wojew. Komitecie PW i WF. 
aliy wspomnieć, że ob, Jan Bilew= 


+ Jeszcze jedne 
By zawody narciarskie 


=. Narc arste zawody juniorów o m strzestwa P Iski 


go. Bujaka. 


ciekawy przebieg przy zdecydowanej: 


Wm strzestwuch p Ixarskich 
= WOZPŃ-u 


Otwarcie sezonu lekkoatletycznego w stolicy 


W ubiegłą nie- | 2, Grzegowski 1. Dla Syreny Drozdo- 


wski i Mioduszewski. 
ZNICZ — GROCHÓW 4:1 (2:1) 


w Pruszkowie odbył się mecz pil- 
karski między Zmidzem a Grochowem, 
który zakończyk się zwycięstwem Zni- 
cza 4:1 (ŻA). 

Bramki dla zwycięzców uzyskali Le- 
wandowski 2, Kalinowski 1, Wojeie- 
chowski z karnego. Dla pokonanych — 
Szułc. 


s 

Warszawa. Reprezentacja piłkarska 
Związków Zawodowych Polski wyjeż- 
dża samolotem w poniedziałek o godzi- 
nie 8.30 de Paryża. 
„, Charakterysiycznym jest, iż w skła- 
dzie reprezent tacji nie uwzgiędniono 
ani Siaka RJ kiego SĄ 


SPORT 


ice nożnej 
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Dalszy ciag sprawozdania ze str. 1-szej 


PRZEBIEG GRY 


Już pierwsze minuty przynoszą sze- 
reg ataków krakowskich. Trzecia minu 
ta przynosi z trudem sparowany przez 
bramkarza Poznania ostry strzał na 
bramkę Binka. 

Poznań rozgrywa się powoli, w rezul 
tacie czego w 8-mej min. następuje 
pierivzzy atak poznańczyków na bram- 
bramkę Krakowa, który kończy się 
jednak na polu karnym. 

W mrastępnych już jedhak. minutach 

jedne z zagrań przynosi Poznaniowi 
pi wszy korner, z którego bliski ostry 

strzai Białasa bardzo przytomnie likwi- 
die Rybicki. 

W 13min. Rybicki znów z trudem od 
parowuje ostry strzał Polki, 

18 min. przynosł atak poznaniaków 
na bramkę Krakowa. 

Wytwarza się zamieszanie podbram- 
kowe, kończące się niczzcześliwym pe- 
chowym strzałem Wapiennika do włas- 


nej bramki i Poznań prowadzi 1:9, 

Nie dlugo jednak trwa ten sukces 
gości, gdyż w3 min. potem dostaje pil- 
kę nicobstawiany Parpań ij przyziem. 
nyni nie do obrony strzałem poprawia 
wynik na 1:1. Czarski nie usiłował na- 
wet bronić w tym wypadku. 

Mima obustronnych wysiłków wynik 
do przerwy nie ulega już zmianie. 
"W drugiej części gry Kraków zmie- 
nią Poika na Różankowskiego przez. co 
linia ataku Krakowa cdeznaje wybitne- 
go wzmocnienia. Gracz ten inicjuje sze- 
reg ataków tak, że Kraków z minuty 
na minutę zdobywa coraz większą 
przewzgę. 

Poznań umiejętnie się jednak broni 
i mimo przewagi gospodarze nie mogą 
uwidocznić jej cyfrowo. Dopiero w 26 
min. Różankowski dalekim i niespo- 


dziewanym straałem zdobywa drugą 
bramkę dla Krakowa. 
SE tej chwili gra R SETCE PE 


. 
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W pizododsta imprezy oppe RE nad Odra 


zmaiiosci sporiowe z calej Polski 


Kajakowcy doszii ostatecznie do porozumienia 


360 UCZESTNIKÓW SZTAFETY 
GDAŃSK — SZCZECIN 


Szczecin, AP ZZIOWRNIE do niczwy- 
kle ciekawej imprezy, jak ką niewątpli- 
wie będzie bieg sztafetowy Gdańsk — 
Szczecin są w pelnym toku, Na, trasę 
biegu wyjechała specjalna ekipa pod 
kierownictwem ppłk. Steczkowskiego 
w skład której weszli korespondent 
prasowy B. Tomaszewski i dawny bie- 
gacz „Warszawianki“ Skowroński, 


Ustalono. poszczególne odcinki trasy, 
które podzielone zostały wg. granie 


kazały istnienie pierwszorzędnego ma. 
teriału w Zakopanem, który przy o- 
piece trenerskjej i odpowiednim ` prze- 
szkoleniu rokuje wieikie nadzieje na 
przyszicść, 

Skoki wykonywane były z wielką 
odwagą i brawurą, Brak było tylko 
wybicia oraz należytej postawy w po 
|wietrzu. Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje Narzycki SNPTT. 

Ze względu na rozegranie kilku kon 
kurencji oraz podziału zawodaąików 
na klasy Szczegółowe ` obliczenie wy. 
ników nasi „pi w poniedziałek, Zazma. 
czyć należy, że ‘skoki na Kondratowej 
trwały 2 godz. Kierownictwo zawodów 
spoczywało w rękach prezesa Ignace- 


ski był jeden z pierwszych olimpijczy- 
ków w lekkiej atletyce. 


WARSZAWA ZWYCIĘŻA ŁÓDŹ 
W TENISIE STOŁOWYM 6:3 


Łódź (tel wł) W dniu wczorajszym 
rozegrano w Łodzi międzymiastowy mecz 
tenisa stołowego Warszawa Łódź, 
xtóry zakończył się zwycięstwem ware 
szawiaków. 

Spotkanie stało na bardzo wysokim 
poziomie. Warszawa przyjechała w naj- 
lepszym swym składzie, traktując mecz 
w Łodzi jako doskonały trening przed 
wyjazdem do Czechosłowacji. 

Najciekawszą walkę rozegrali między 
soba Gaj (W) z Osieckim (Ł), którą po 
ciężkiej walce wvqrał Gaj w stosunku 
2:1,(21:47. 17:21, 21:12). 

Zwycięstwem tym zawodnik warszaw* 
ski zrewanżował się łodzianinowi za po* 
rażkę z nim odniesioną podczas mist- 
rzostw Polski w Krakowie. 


»DALSZE WYNIKI MECZU 
Osiecki (Ł) Pęczkowski (W) 21:12 21:18 
Gaj (W) — Placek (Ł) 21:6 2*:14 
Kugler (W) — Krzvsik (Ł) 22:20, 21:13 
Gai (W) — Osiecki (£) 21:17, 18,21, 
21:12 ' 

Kugler (W) — Placek (Ł) 21:18, 18:21, 
21:16 

Pęczkowski (W) — Pigmej (Ł) 19:21, 
21:10 21:19 
Kugler (W) — Osiecki (Ł) 21:17, 16:21, Ę 
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21:10 

Krzysik (Ł) — Pęczkowski (W) 21:13, 
29:27 

Pigmej (Ł) — Gajdziński (W) 21: 10. 
21:14 


Spotkania „towarzyskie w tenisie sto- 
łowym z udziałem warszawskiej drużyny 
KKS Orzeł przyniosły nast. wyniki: 

KKS Orzęł — DKS Łódź 6:3 


KKS Orzeł — Elektrownia Łódź 9:0 


g! 


-Cuglewski, 


j wysokim poziomie w drugiej- części gry 


powiatów. przez które prowadzić bę- 

dzie sztafeta. M 
Bieg ten już dzisiaj wzbudza duże 

zainteresowanie społeczeństwa. 


KOGO ZOBACZY SZCZECIN ' 
NA STARCIE? 


Szczecin. Według dotychczasowych 
niekompletnych jeszcze zgłoszeń do 
Szczecina przyjedzie wielu doskona= 
łych zawodników i bardzo silnych dru- 
żyn z calej Polski. 

Szczególnie intensywnie trenuje eki-i 
pa, która obsadzi wszystkie konkuren 
cj. W drużynie gdańskiej specjalnie 
wyróżniają się: mioiacz £Łomowski (re- 
patriant z ZSRR) i Zieleniewski oraz 
środniodystansowiee Wenta, 

Na turniej pilkarski poza reprezen- 
tacją Gdańska przyjedzie również Ge. 
dania, 

W grach sportowych zespoły składać 
się będą z graczy drużyn M. K. S. So- 
pot i B. O. P. Spodziecwany jest także 
przyjazd znanego pływaka Makow- 
skiego. 

Z Olsztyna awizuje się silny zespół, 
w którym znajduje się Ładnowski, na- 
leżący do ekstraklasy przedwojennych 
sprinterów Polski. Barw Olsztyna w 
lekkiej atletyce bronić będzie między 
innymi wszechstronny sportawiec Bia- 
łowąs. 

W najbliższym czasie spodziewane są 
listy zawodników Okręgu Poznańskiego 
Sląskiceo oraz zgłoszenia zawodników 
z Wrocławia, 

Zb. Skupiński. 

+ e * 
JESZCZE JEDNA FUZJA KLUBÓW 
ŚLĄSKICH 


Po ostatnim połączeniu siłę szeregu 
klubów śląskich (między innemi AKS-u 
2 llutą Kościuszko) ma dojść w tych 
dniach do fuzji największego klubu 
"sportowego w Siemianowicach Siemia- 
nowiczanki z hutą Laura. Nowy klub 


bęGzik nosił nazwę HKS Siemianowi- 
czarika. 
a Ci 


Wisiki turnieji tenisa stołowego 


w Kaiewicach 


W dniu 3 kwietnia br. odbył się w 
ramach 25-lecia KS Pogoń, wielki ture 
niej tenisa stołowego, najlepszych dru- 
żyn Śląskich, który dał następujące 
wyniki: 

l miejsce: Siemianowiczanka (skład: 
Kawczyk, Piechaczek, Robok) zwycięz- 
ca pucharu 25-lecia. 

2 miejsce: KS Pogoń Katowice (skład? 
Krause. Kuc, Rozpendowski), 

3 miejsce: RKU Sosnowiec 
Kurdziel, Kokot), 

4 miejste: Kop. Polska Świętochło- 
wice (skłąd: Otremba, Kozok, Sikora, 
bez swego najlepszego graczą Furma- 
na), 

Poszczegóijne wyniki: 

Siemianpwiczanka — kop. Polska 5:4 

Pogoń — RKU 5:3, 

Finał: 

Siemianowiczankką — Pogoń 4:3, 

O: 3 i 4 miejsce: 

REKU — kop. Polska 5:4. 

Zawody stały na bardzo wysokim po- 
ziomie. Puchar dla najlepszego gracza 
turnieju zdobył Otremba (kop. Polska) 
przed Piechaczkiem  (Siemianowiczan= 
ka) i Krausem (Pogoń). 

Organizacia zawodów wzorowa, 
Rake AO Popa duże. 


GROBLE EREA — REPR. M. O. 
(KRAKÓW) 4:0 (1:0) 

Kraków (tel. wł) W ubieg*ą bobote 
reprez. krakowskiej M. O. rozegrała na 
boisku (Wisły tcwarzyski mecz z A kla- 
sowym zespołem Grobli, przegrywając 
go nieoczekiwanie dość wysoko. 
Gra do przerwy stojąca na niezbyt 


(skład: 


za- 


przybrała żywsze tempo i przez zmien- 
ne akcje stała sie ^ħardziej interesująca, 
Bramki zdobyli W^>feiler i Sołek po 
1 oraz Grubdziński 2, 


KAJAKOWCY NA DRODZE DO 
POROZUMIENIA 

Kraków (S) Pełnomocnicy Polskich 
Związków Kajakowych w Krakowie i 
Bydgoszczy dr. Chlamtatsch i Borow- 
ski wydali jednobrzmiący komunikat, 
w którym stwierdzają, iż dla dobra 
polskiego sportu kajakowego w Polsce 
postanowili wspólnie zwołać ogólnopol- 
ski nadzwyczajny zjazd delegatów klu- 
bów i sekcyj kajakowych celem usu- 
nięcia dwutorowości w. sporcie kaja= 
kowym, 

Walny zjazd kajakowców odbędzie 
się w Warszawie w ciągu dwóch mie- 
sięcy od'daty podpisania porozumienia 
t. j. 24 marca br. 

2) Obydwie strony zobowiązały się 
nie urządzać żadnych imprez ogólno- 
polskich i międzyokręgowych w. tym 
czasie. 

Na zjeździe w Warszawie każdy klub 
względnie sekcja kajakowa dyspono-= 
wać będzie jednym głosem. 

W tan sposób zlikwikłowany zostanie 
wreszcie rozłam w sporcie kajakowym, 
który doprowadził do stworzenia „dzi- 
wolągu* w sporcie polskim: dwóch 
Polskich Związków  Kajakowych, z 
których jedón miał siedzibę w Krako- 
wie, drugi w Bydgoszczy. 

Zaznaczyć należy, że Komisja Mię- 
dzyzwiązkowa Polskich Zwłązków Spor 
towych w Krakowie uznawała tylko 
PZK w Krakowie jako właściwego re- 
prezentanta polskiego sportu kajako- 
wego, 


RKS. BATORY — IKS. WROCŁAW 12:4 


Wrocław. W sali teatru ludawego we 
Wrocławiu rozegrane zostały w ubiegłą 
niedzielę propagandowe zawody bokser= 
skie między czołową drużyną bokserską 
Śląska RKS-em Batory a tamt. IKS. 

W barwach IKS, walczył znany bok- 
ser Śląski Miszczuk, który na stałe prze- 
niósł się do Wrocławia. 


Przeprowadzone walki stały na wzglę- 
dnym poziomieł i dostarczyły licznie Ze- 
brane: publiczności wiele emocyj. 

Najładniejsza walkę dnia stoczyli w 
wadze koguciej Miszczuk z Góreckim. 

W imieniu miasta Wrocławia przywi- 
tał bokserów śląskich wiceprezydent 
miasta Drobut, wręczając gościom skro- 
mnv upominek. 209) 

Wyniki walk. (zawodnicy RKS. 
pierwszym miejscu) 

W wadze bąpierowej Ponanta remisu- 
je z Piechaczkiem 

W wadze muszej Bazarnik zwyciężył 
przez techniczne k o. w drugie' rundzie 
z Knzłowskim. 

W wadze koguciej Górecki po bardzo 
pięknej walce zremisował z Miszczu- 
kiem, - 

W wadze piórkowej Sukien znokauto= 
wał w pierwsze rundzie Walugę 

W wadze lekkiej — po dłuższej przer- 
wie wystapił Manecki, który już w dru- 
aim starciu znokautował dobrze zapowia 
datacego się Góreckieqo. _ 

W wadze półśredniej stoczono dwie 
walki. 

W pierwszym spotkaniu Kusz zremi- 
sował z Kiszką. 

W- druglej parze Waloszek bez zbyt- 
niego wysiłku wypunktował Skulca 

W wadze półciężkiej Kolonko zwycię- 
żył wysoko na punkty Przedświeża. 

YW ringu sędziował słabo ob. Ziemba 
z Wrocławia, na puńkty faniak Wro- 
cław i Mazon z Nowego Bytomia. 

MEN Sosnowiec — Lechja Mysłowice 


na 


DA Rozegrany w Sosnowcu 
mecz bokserski z cyklu rozgrywek a 


[4 


wia, krakowianie ruszają pełną parą 
do ataku spychają gości do obrony na 
własnym polu 

Odzwierciedleniem przewagi Krako- 
wa w tej części gry jest stosunek kor-. 
nerów wyrażający się cyfrą 7:2 dla 
Krakowa. 

Na 5 min. przed końcem Różankow- 
ski dostaje ładną piłkę od Cisowskiego, 
mija obronę i efektownie wjeżdża z 
nią do bramki Poznania ustalając wy- 
nik dnia na 3:1. 

Tuż przed końcem gry Poznań ma 
murowaną zdawałoby się okazję zdo- 
bycia drugiej dla siebie bramki, ale 
Rybicki jest na stanowisku i wspania- 
łą paradą nie dopuszcza do popra. 
wienia wyniku. 

Sędziował eb. Dybalski bardzo do- 
dobrze i obiektywnie, 

Kraków. Onegdaj odbył się pogrzeb 
długołetniego piłkarza Garbarni oraz 
repr. Krakowa ji Polski zmarłego tra- 
giczną Śmiercią Śp. Lesiaka, 

Pogrzeb zamienił się w manifestację 
żałobną. w której wzięły udział tłumy 
publiczności krakowskiej. 

Nad mogiłą wygłoszono wiele oko. 
licznoścjiowych przemówień przy czym 
chór Lutnia wykonał pienia żałobne, 


Bieq na przełaj w Krakowie 


Kraków. (tel. wł.) Przed oficjalnym 
otwarciem sezonu łekkoatletyczneżo — 
odbył się drugi z kolei wiosenny bieg 
na przełaj, organizowany przez Har- 
cerski Klub Sportowy. 

Start.i meta prowadziła ze stadionu 
miejskiego. Bieg rozegrany został w 
6-ciu konkurencjach przy licznym u- 
dziale harcerzy zakopiańskich. s 

Wyniki były następujące: 

Seniorzy stowarzyszeni — 14 startu= 
jących — trasa 2.600 m. 1) Jemczyk — 
HKS — 9:02.2, 2) Stawicki HKS 9:03,7, 
3) Ziemba (Zakopane) 9:03,7. 

Seniorzy niestowarzyszeni — 16 star- 
tujących — trasa 1,600 m. 1) Zelano- 
wski 7 Dr. — 5:46, 2) Kłak (Bieżanów) 
6,12, 

Seniorki — 9 startujących — trasą 
800 m. 1) Klimowska (Zakopane) 4:03,3, 
2) Śliwa 11 Dr. — 4:06,3. 

Juniorzy — 21 startujących — trasa 
1.000 m. 1) Nowak 7 Dr. — 3,31,2, 2) 
Parzkowski 3 Dr. — 3,38,2. 

Juniorzy gawarzy zedi — 16 startu- 
jących — z SAW I LSOSA ZN 
Dr. — 4,264. 2) Popek 29 Dr. — 4,33,3. 

Poza konkursem startowali z Zako- 
panego: Karpiel, który zajął 5 miejsce 
i Paca 8-me miejsce. 

KS ORZEŁ GORLICE — KS SANO- 
CZANKA (SANOK) 5:0 (2:0) 
Gorlice. Sezon piłkarski w Gorlicach 
otwarty został spotkaniem  towarzy- 
skim KS Sanoczanką (Sanok) — KS 

Orzeł (Gorlice). 

Mecz zakończył się zasłużonym zwy= 

cięstwem Orła w stosunku 5:0 (2:0). 


Bramki dla zwycięzców zdobyli Polny 
2, Kowalsui 2 i Miller 1. 


drużynowe mistrzowstwo Śląska przy- 
niósł zwycięstwo pięściarzom REU 9:5. 

Z poszczególnych walk: na wyróżnie= 
nie zasługuje spotkanie Koziołka z Ru- 
szczyński (RKU) w wadze lekkiej które 
zakończyło się zwycięstwem Ruszczyń= 
skiego. ; 

NOWA SEKCJA BOKSERSKA 


NA ŚLĄSKU ; 
Nowa sekcja bokserska powstała w 
Knurowie przy hucie Concordia. 


Bokserzy Concordii rozegrali w nbie- 
gły piątek swój pierwszy mecz w Sie- 
mianowicach z Siemianowiczanką, 
Zwyciężyła Siemianowiczanka 11:5, 
Bokserzy Concordii zaprezentowali się 
nieżle i posiadają w swych szeregach 
kilka aiewątpliwych talentów, 


Mecz bokserski o drużynowe mi- 
strzostwo Śląska Siemianowiczanka — 
Orzegów przyniósł wynik 8:8, 


Ciężkoatleci ruszają do boju 

Katowice. Po roku zmagań z bra» 
kiem sprzętu, kompletowaniu zespołów, 
ćwiczeniu narybku i intensywnym tre- 
ningu, najlepsi zapaśnicy i ciężarowcy 
Sląska .spotkałą się w niedzielę dnia 
14 kwietnia 1946 r. na sali Domu Kul- 
tury huty Baildon w Katowicach = 
Załężu 
W WALKACH U ZASZCZYTNE TY- 

TUŁY MISTRZÓW ŚLĄSKA 

Będą to pierwsze mistrzostwa Śląska 
w Odrodzonej Polsce. Zarząd ŚLOZLA 
dopuszcza do tych mistrzostw wyjąt= 
kowo w tym roku również | niestowa= 
rzyszonych, w celu spopularyzowania 
tego społtu. 

Uroczyste otwarcie mistrzostw. na- 
stąpi w niedzielę 14-go kwietnia o 
godz. 8-mej rang. Finały odbędą się o 
godzinie 16-tej po południu. 

Do mistrzostw tych zgłosiły dotych= 
czas swój udział nastepujące kluby: 
RKS Siła Mysłowice, TS Huta Pokój 
Nowy Bytom, KS Orzeł Wełnowiec, 
RKS Łagiewniki KS Siemianowiczana 
ka i KS Baildon Katowice, 


Łódź (tel. wł). W czwartek 4 bm. 
nastąpiło uroczyste otwarcie w hali 
Wima — 17-tych z kolei a pierwszych 
po wojnie indywidualnych mistrzostw 
bokserskich Polski na rok 1946, 

Otwarcia dokonał prezes ŁOZB ob. 
Kordas, po czym krótkie przemówienia 
inauguracyjne wygłosili: wicewojewo- 
da łódzki Szudziński oraz wiceprezes 
PZB Bielewicz, 

Z kolej jeden z najiepszych naszych 
pięściarzy — Józef Pisarski wciągnął 
na maszt flagę narodową a uczestnicy 
mistrzostw wraz z 3.000-czną widow= 
nią odśpiewali hymn państwowy. 

Wbrew zapowiedziom _ poszczególne 
okręgi nie przyjechały w zapowiedzią- 
nych składach i liczbie. k 

Śląsk wysłał tylko 6 swoich przed- 
stawicieli (bez wagi muszej i półcięż- 
kiej). 

Gdańsk również 6-ciu (bez wagi Ko- 
guciej i średniej). 

Pomorze 7-miu (bez ciężkiej), a Bia- 
łystok į Rzeszów nie przysłały w ogóle 
swoich przedstawicieli, 

W pierwszym dniu mistrzostw odby- 
ło się 15 walk. Trwały one do godz, 
11,30 w nocy. ` 

Największą sensacją dnia była po- 
rażka 100 proc. niemal kandydata 
na mistrza Polski w wadze piórko- 
wej Czortka (Warszawa) z niezna- 
nym szerzej przedstawicielem Czę- 
stochowy Chudym. 

Pewien posmak sensacji miały rów- 
nież walki: Stasiak — Białek, Jarecki 
— Wikliński, Grądkowski — Zieliński, 
Sobczak — Unton w których rutyno= 
wani i renomowani bokserzy ponieśli 
bądź to porażki bądź też wykazali 

bardzo słabą formę, 

Oczekiwana z olbrzymim zaintereso- 
waniem walka w wadze średniej p0- 
między Kolczyńskim (Warsząwa) a No- 
warą (Śląsk) przyniosła stosunkowo ła- 
twe zwycięstwo Kolczyńskiemu. 


Wyniki i przebieg walk 
pierwszego dnia. 


WAGA MUSZA: 


Stasiak (Łódź) walczył z  Białkiem 
(Lublin), Pierwszą walkę w ringu pro- 


wadził Zapłatka. Stasiak wypadł w tej | 


walce bardzo blado szczególnie w trze- 
ciej rundzie, Zwyciężył Stasiak na 
"punkty. 

Druga walka w tej samej kategorii 
przyniosła również po  nieciekawym 
przebiegu zwycięstwo Patorze (War- 
sząwa) nad Strychalskim EO 


wa). 
WAGA KOGUCIA: | 
Czarnecki (Łódź) wygrał przez k, 0. 
w drugiej rundzie z Ratałem (Często- 
chowa). 
- WAGA PIÓRKOWA: 
Największą sensację dnia a może 1 
całych mistrzostw „stanowiła nieocze- 
kiwana 
porażka wicemistrza Europy 
Czortka z Chudym (Częstochowa). 


Pierwsza runda nie zapow:adała po-" 


rażki Czortką i upłynęła pod znakiem 
jego lekkiej przewagi. W drugim star- 
ciu warszawiąmin wdał się w bijatykę, 
zainkasował szereg ciosów po których 
wyraźniej słabnie anawetbył w pew- 
nym momencie bliski k. o. Trzecia run- 
da nie zmieniła już sytuacji. W dal- 
szym ciągu zaznaczyła się przewaga 

Chudego, który w sumie odniósł zasłu- 
żenie zwycięstwo. 

W następnej walce, w wadze piórkowej 
pomiędzy Małeckim (Warszawa) a Mar- 
cinkowskim (Łódź) wydany werdykt 
sędziowski był pierwszą emyłką w mi- 
strzostwach, 

Maiący przez trzy rundy przewagę, 
posiadający bogatszy repertuar ciosów 
i stale atakujący 


Małecki nie znalazł uznania 
w oczach sędziów, 


którzy przyznali zwycięstwo łodziani= 


nowi _ 


Czoriek przegrywa z Chudym 
CUTZEĘ TEJ IT. WK zk Z OOERE CE T A CO 


Pierwszy dzien turnieju 


Kolczynski zwycięża Nowarę 


WAGA LEKKA: 


W wadze lekkiej Zieliński (Gdańsk) 
przegrał z Kowalskim (Łódź), 
W siódmej walce dnia Sowiński (Po- 
morze) zwyciężył na pkt. Siemiona II 
(Lublin) po ciekawej | ładnej walce. 


WAGA PÓŁŚREDNIA: 


W wadze półśredniej Majewski (War 
szawa) poddał się w drugiej rundzie 
Olejnikowj (Łódź) wskutek złamania 
nadgarstka w drugiej rundzie. Olejnik, 
posiadał do momentu kontuzji sweg$ 
przeciwnika wysoką przewagę punk- 
tową. —_ 

Berg (Częstochowa) 
wicz (Gdańsk), 

Berg okazał się niebezpiecznym bok- 
serem o bardzo silnym ciosie, Potrafił 
on przez trzy rundy trzymać'w szachu 
dobrego Szymankicewicza i aczkolwiek 
nieznacznie, to jednak zasłużenie od- 
niósł zwycięstwo. 

W następnej parze wagi półśredniej 
stary rutyniarz Jarecki (Poznań) prze- 
grał nieoczekiwanie z Wikliśskim (Pe- 
morze) po najładniejszej walce dnia. 

Młody Wikliński aczkolwiek nie ma 
jeszcze opanowanych wszystkich arka- 
nów sztuki pięściarskiej, to jednak po- 
siada wszelkie dane na to, aby w przy- 
szłości stać się 


naprawdę klasowym bokserem. 

Przez wszystkie trzy rundy uwidocz= 
niła się przewagó Wiklińskiego, który 
w sumie odniósł zasłużone zwycięstwo 
na punkty, 

Walka w tej samej wadze Grądkow= 
skiego (Śląsk) z Zielińskim (Lublin) 
była jedną ze słabszych walk dnia, 

Reprezentant Śląska wypadł w tej 
walce bardzo słabo, popemiając szereg 
błędów taktycznych. które doprowadzi” 
ły do tego, że w drugiej rundzie prze- 
żywał on bardzo tragiczne chwile, 

W trzeciej rundzie Grądkowski po- 
stawił wszystko na jedną kartę i wy- 
korzystując swą rutynę oraz niedo- 
świadczenie przeciwnika zdołał nadro- 
bić stracony teren į waikę wygrał, 


WAGA ŚREDNIA: 
W wadze średniej kolegium sędzłow= 


— Szymankie- 


KOLCZYŃSKI 
drugi poważniejszy błąd 


przyznając zwycięstwo Untonowi 
(Łódź) nad Sobczakiem (Poznań). : 

Walka miała nieciekawy przebieg i 
stała na słabym poziomie. 
polował cały czas na cios a Sobczak 
ograniczał się do kontr. Po trzech run- 
dach wyrównanych ż lekką przewagą 
Sobczaka zwycięstwo przyznane zosta- 
ło nieoczekiwanie Untonowi : spotka- 
ło się z burzą protestów publiczności, 

W drugiej wadze średniej Pieniążek 
(Kraków) wygrał na punkty z Siemto- 
nem II (Lublin) po walce stojącej na 
beznadziejnym poziomie. 

W' trzeciej walce Bednorz (Byd- 
goszcz) wygrał na punkty z Kulczyc- 


Łodzianin. 


NZ ZZL ZIZI a.. 


kim (Częstochowa) również po bardzo 


słabej walce, 
Ostatnią walką pierwszego dnia było 
spotkanie 
Kolczyńskř — Nowara w wadze 
średniej, 
Walka tych dwóch niewątpliwie naj- 
lepszych naszych bokserów w wadze 


SPORT 


grywając na punkty. 


średniej do której nieoczekiwanie do- 
szło już w pierwszym dniu mistrzostw 
sprawiła publiczności 


pewien zawód, 


która liczyła po cichu na sensację w 
postaci zwycięstwa Nowary lub conaj- 
mniej na równorzędną walkę, 


2 Zdjęcia nasze przedstawiaja: 


Trójka doskonałych bokserów śląskich. Od lewej Nowara, Grądkowski, wicemistrz Polski w wadze 
półśredniej na r. 1946 oraz Komuda, mistrz Polski na r. 1946 w wadze piórkowej. 

Mistrz Polski w wadze półciężkiej, Franek Szymura, nie natrafił w całej, batalii łódzkiej“ na żad- 
nego poważniejszego przeciwnika. 


Sztole (Śląsk) stoczył najpiękniejszą walkę mistrzostw z Kowalskim (Łódź) w wadze lekkiej, prze- 


Tymczasem Nowara zawiódł oczeki- 
wania, 

Pe pierwszej rundzie, która upłynęła 
na wzajemnym badaniu się przeciwni- 
ków Kolczyński zwiększa tempo i przy 
stępuje do ataku. 2 

Silne ciosy warszawianina robią 
wkrótce destrukcyjne wrażenie na No- 


warze. Ślązak idzie parę razy na deski 
— rundę jednak przetrzymuje, 

W trzecim starciu Kolczyński słab= 
nie. Nowara jest nawet chwilami lep= 
szy, ale nie może to już wpłynąć na 
końcowy rezultat walki. Zasłużone 
zwycięstwo na punkty odniósł 
czyński. 


Przebieg i wyniki waik z Il-go dnia mistrzostw 


Grzywocz (Śląsk) eliminuje Czarneckiego (Łódz) | 


II-GI DZIEŃ 


Ogólne zainteresowanie w drugim 
dniu maistrzostw' skupiało się dookoła 
walki obrońcy tytułu mistrzowskiego z 
1939 r. w wadze lekkicj Kowalskiegi 
i rewełacji tegorocznego sszonu Ta 
ciarskiego — Sztolca. 

Trzeba przyzmać, że publiczność łódz- 
ka nie zawiodła się i przeżyła w tej 
jednej walce tyle emocji, że wystar- 
czyła ona za cały przebieg mistrzostw. 

Żadna walka ani przedtem ami po- 
tem nie miała tak pięknego przebiegu 
i nie zakończyła się 

tak niespodziewanie 
jak spotkanie tych dwóch pięściarzy. 

Obok tego spotkania należy szcze. 
gólnie podkreślić walkę w wadze ko- 
guciej Czarneckiego i Grzywoczą, 

Poziom drugiego dnia mistrzostw był 
wyższy odl pierwszego ale widać, że 
wszyscy bokserzy są spocjalnie nasta- 
wiani przez swych sekundantów, aby 
walki rozstrzygnąć w sposób jak naj- 
bardzicj widoczny bez zadokumentowa- 
nią wszystkich swych umiejętności te- 
chniczmych, które rzecz zrozumiała mo» 
głyby przedwcześnie jch wyczerpać, 


; Przebleg walk. 
WAGA KOGUCIA: 


W pierwszej walce drugiego dnia mi- 
strzostw spotkali się w wadze koguciej 
Nowicki (Kraków) i Joźwiak (Pomo. 
rze). > 

Wbrew oczekiwaniom Nowicki uzy= 
skuje od pierwszej chwili przewagę, 
atakuje zaciekle, wykazując przy Dras 
ku techniki 


ambicje i Gaza 

Zasłużone zwycięstwo odniósł 
wicki, 

W drugiej walce tej samej kategorii 
Sadłowski (Warszawa) odniósł zupełnie 
zmiozrozumiałe i niezastużone zwycię- 
stwo nad Baranem (Lublin). Walka 
miała przez dwie rundy charakter wy- 
równany z lekką przewagą lublinianin? 
w trzeciej rundzie, 

Sobkowtak (Warszawa) — Miodowicz 
(Poznań), Rutynowany Sobkowiak prze 
wyższał swego przeciwnika zarówno 
pod względem technicznym jak i wy= 
trzymałości, Zasłużone zwycięstwo od- 
niósł Sobkowiak, mimo że w trzeciej 
rundzie nie wytrzymał tempa i wyraźż= 
nie osłabł, 


Orżyoc (Śląsk) — Czarnecki 
(Łódź), 

Po ZWŁ walkach w których 
sympatia publiczności nie stała po 
żadnej stronie na ring wchodzą repr. 
Śląską Grzywecz į Czarnecki (Łódź), 

Publiczność spodziewa się na ogół 


Nos 


zwycięstwa łodzianina, aczkolwiek po, 


ostatnich sukcesach Grzywocza w kra- 
ju i zagranicą żywi pewne obawy o 
wynik, 

Od pierwszej chwili walka prowa- 
dzona jest w żywym tempie. Grzywocz 
walczy na dystans. wyprowadzając cio- 
sy szybciej od swego przeciwnika. 
ka jest jednak wyrównana. 

W drugim starciu f 
klasa Grzywocza święci umiy 

Jego wspaniałe lewe prosię zadawa- 


„am COTIERE CA E R SLLL LCL ZZ 
NN 


ne z dokładnością trafigją stale 
celu, 

Bokser śląski zdobywa 
przewagę. c i U 


W trzeciej rundzie tempo walki sła- 


bnie, Grzywocz utrzymuje jednak “naş 


wyramą 


dal inicjatywę i w rezultacie odnosi 
zasłużone zwycięstwo: 
WAGA PIÓRKOWA 
W pierwszej parze wagi piórkowej 


Antkiewicz (Gdańsk) odniósł zasłużone 
zwycicstwe na punkty z Żalewskim 
(Bydgoszcz). 

W drugiej walce spotkali się Rogal- 
ski (Poznań) i Piszczek (Kraków), Po 
pierwszej rundzie wyrównanej Rogal- 
ski przechodzi w drugim starciu do a- 
taku przy czym kilka serii poznaniaka 
wystarczy, aby mało rutynowany Pisz- 
czek poszedł na deski i dał się .wyli- 
czyć. Zwyciężył przez k o. w drugiej 
rundzie Rogalski. 


W trzeciej parze Chojna (Lublin) 
wygral v. o. wobec niestawienia sie 
Chucego (Częstochowa), który w dniu 
poprzednim w walce z Czortkiem zła- 


do | mał sobie nadgarstek. 


„Dziecke  szczęścia* Toluś Komuda 
przeszedł do półfinałów walkowerem 
wobec nie stawienia stę Marcinkow- 
skiego, który kontuzjowany w czwar= 


Kol= 


tek w spotkaniu z Małeckim nie zo= 


stał dopuszczony przez lekarza do dal= 
szych walk 


WAGA LEKKA: 


Na pierwszy ogień w tej walce po- 
szli Wnęk (Kraków) I Żórawski (Czę: 


stochowa), Walka mała bardzo krótki 
przebieg, gdyż już w pierwszej run- 
dzie Żórawski doznał kontuzji tuku 
brwiowego. Na podstawie przebiegu 
walki do momentu kontuzji zwycię_ 
stwo przyznane zostało Żórawskiemu, 

W drugiej parze Koziołek (Poznań) 
zwyciężył Kosińskiego (Warszawa). bę. 
dąc. dużo lepszy, technicznię od swego 
przeciwnika, Trzeba podkreślić, że Ko- 
ziołek przeżywał w drugiej rundzie 
bardzo” tragiczne chwile będąc nawet 
lekko groggy. 

Po tej walce na ring wchodzą entu- 
zjastycznie witani obrońca tytułu w 
wadze lekkiej 


Spotkanie Szłolcu z Kowalskim 


najpiękniejszą walką mistrzostw 


Kowalski (Łódź) i Sztole (Śląsk). 
Wszyscy liczą się z tym, że zwycię= 
stwo odniesie 


pupil publiczności tódzkiej 

z drugiej jednak strony nie jest dla 
nikogo tajemnicą jakie walory repre- 
zentuje nowa „gwiazda“ boksu polskie- 
go Sztole, 

Jak już podkreśliliśmy emocja, Ja- 
kiej dostarczyła ta walka łódzkiej pu- 
bliczności 5 


była olbrzymia. 

Od pierwszej chwili walka ma żywy 
i piękny przebieg. 

Sztole atakuje z prawej pozycji tra. 
fia często i ma inicjatywę, której nie 
wypuszczą do końca rundy. 

W drugim starciu ten sam obraz. 


Sztolč atakuje z obydwu rąk a silny. 


jego cios w pewnym momencie w szczę 
kę oszałamia Kowalskiego, który jest 
lekko groggy. Łodzianin traci tempo 
opuszcza gardę przez co naraża się na 
dalsze ciosy ze strony Ślązaka. Sztole 
utrzymuje przewagę | 


wydawałoby się, że nic już nie 
zmicnj losu spotkania, 
które wydaje się być przesądzone 
korzyść Sztolca, 

Publiczność aczkolwiek Kowalski jest 
jej pupilikiem zachwycona tempem 1 
poziomem walki darzy oklaskami Śląe 
zaka. 

Nadchodzi trzecia runda. Staje się 
rzecz zupełnie nieoczekiwana. 
Bokser śląski doznaje skurczu pra- 
wej nogi przez co nie potrafi sie do- 


na 


słownie poruszać w ringu. Opuszcza 
on gardę a atakewany zez Kawal- 
skiego zupełnie nie reagdje na jego 


ciosy. 
Kowalski wykorzystuje ten moment 


| zwiększa tempo 


| runde i w 
| punkty. 
Zwycięstwo łsdzłanina zostało powi- 


sumie chłe spotkanie na 


tane frenetycznymi oklaskami widowni, — 


Owacje na cześć obydwóch  pięścia» 
rzy trwały 
długo jeszcze po zakończeniu 
walki. 
W następnej parze 
(Łódź) pokonal po słabcj walce Sowińs- 
skiego (Pomorze), 
WAGA PÓŁCIĘŻKA: 
W pierwszej parze Szymura zmierzył 
się z Lickietm (Gdańsk). 
Młody gdańszczanin okazał się twar= 
dym, wytrzymałym : ambitnym bok= 


serem. Potrafi] on jednak tylko przez | 


dwie rundy przeciwstawić sie akcjom. 
Szymury. W trzeciej rund» wskutek 
rażącej przewagi poznaniaką 

sędzia przerwał walkę 
DAY zwycięstwo Szymurze przez 
6; 


w drugiej parze Jaskuła (Łódź) od 


niósł niczasłużone zwycięstwo z Bra- 
neckim (Lublin). > 


Obydwaj: przedstawiali 
mniej jak prymityw bokserski, 


Nieco lepszym był jednak bezsprze= 


i wygrywa wysoko © 


Wożniakiewicz 


cznie zwłaszcza w trzecim starciu Bra-. 


necki, s 
Ogłoszenie zwycięzcą łodzianina by= 3 


+ 


ło w tym wypadku dużym nieporozug: 
mieniem, , 

W. trzeciej walce tej kategorii Ar- 
chacki (Warszawa) zwyciężył przez tech 
niczne k. o. w trzeciej rundzie Źbika 
(Kraków). s 


W ostatniej walce dnia w wadze cięż i 


z'cj Ntewadzij (Łódź) odniósł już w 
drugiej minucie zwycięstwo przez k. a 
lz Koralewskim (Gdańsk) © 
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 wyrobieniu spertowemu naszej publi- 


Nr. 18. 


iu sędziów 


BE pania milicji wprowadza porzadek na sali — Trzeci dzień mistrzostw bok- 


zerskich w Łodzi — 


Łódź (tel. wł.) W trzecim dniu mi- 
śtrzostw doszło ilo. nieoczekiwanego 
Kandalu, ze strony publiczności, po 
„akomunikowaniu speakera, że walki 
w wadze średniej nie będą w tym 
Iniu rozgrywane, wskutek tego, że Ko 
„Nnisja Specjalna nie rozpatrywała od- 
roławczego wniosku od jej. decyzjj w 


prawie walki Unton — Sobczak. 


Komisja Specjalna urzęduje 


Przed rozpoczęciem mistrzostw prze- 
łano dokładny spis sędziów, losowa- 
"ie których przeprowadzono w I-szym 
iniu turnieju Nigdzie jednak nie by- 
© wspomniane o istnieniu ciała no- 
 zącego nazwę 


| Komisji Specjalnej, 

aczkolwiek regulamin PZB przewiduje 
że Komisja taka może być powołana. 
Komisja-ta. w składzie Bielew'r — 


Y 


. 


Na deskach 
przewodniczący, oraz 
i Moskal Kraków jako 


SE jake 
 Kordas Łódź 
_ozłonkowie 


 storpedowała normalny przebieg 
mistrzostw, 

reiha niepotrzebną weryfi- 
isację walki Unton — Sobczak, która 
wg. trzeźwego sądu objektywnego wi- 
{za nie miała żałllnego uzasadnienia. 
" Smutne świadectwo wystawiają so- 
vie polscy sędziowie bokserscy u Któ- 
rych brak objekżywizmu, powoduje że 
atmosfera na widowni staje się bardzo 
często mocno podminowana i grozi wy= 
duchem wielkiej burzy. 
Walka Unton-——Sobczak przechodziła 
różne koleje. 

lajpierw ogłoszono zwycięzcą Uniona, 
Komisja jednak o której nota bene 
mówią że nie znajdowała się w kom- 
plecie na sali podczas tej walki wynik 
zmieniła (prawem kaduka) a następnie 
kontrprotest Łodzi nie mógł -doczekać 
się rbzpatrzemia przez dwa dni i spo- 
wodował godzinne opóźnieie w rozpo- 
częciu walk półfinałowych oraz w 
konsekwencji wielką awanturę. 
Tak więc czteredniowe wałki o mi- 
 gtrzostwo Polski wyłonia w tym roku 
jedynie. 7 mistrzów, 


Co de samych wspomnianych już 
skandalicznych zajść aczkolwiek 
wystawiają one smutne świadectwo 


ości to jednak siwierdzić raz je- 
Szcze trzeba że były normalnym na- 
zierstwem biegu wypadków. 
_ Publiczność. której nerwy były już 
klkakrothie nastawione na próbę wy- 
ladowała swoje niezadowolenie przez 
półgodzinne niesamowite gwizdy, F zy- 
ki oraz przez przypyszczanie ataku na 
ring butelkami od piwa. jajami. cebu- 
- lami a nawet poduszkami 

"Przedstawiciele prasy oraz sędziowie 
musieli skryć się przed tym atakiem 
pod ring aby uniknąć skutków „święte 
go aczkolwiek w złym kierunku skie- 


= rowanego wybuchu gntewu. 


LĄ 


Spór załagodziła i przywróciła po- 
rządek dopiero kompania milicji. are- 
gztując najbardziej krewkich osobni- 
ków na sali. 

Przystępując do sprawy najbardziej 
istotnej to jest do samych walk półfi- 
nałowych. należy podkreślić że pomimo 
wyższej stawki aniżeli w dniach po- 
przednich były one niezbvt -ciekawe. 

Większe zainteresowanie wzbudziły 
1 dostarczyły pewnei emocji jedynie 
spotkania Sobkowiaka z Grzywoczem. 
 Gradkowskiego z Wiklińskim i Ko- 
_ ziołka z Żurawskim. 


WYNIKI I PRZEBIEG "WALK 


AO PÓŁFINAŁOWYCH 


|| WAGA MUSZA 
= Stasiak (Łódź) mając przez przeciąg 
_ trzech rund zdecvdowaną przewage 
nad  Borowiczem (PY odniósł wysokie 
zwycistwo na punkty, 


AZ) „Sowiński (Gdańsk) odniósł zasłużo- 


ne. zwyciestwo na punkty z Patorą 
(Warszawa). - 
p. ||| WAGA ROGUCIA 


 Sadłowski (Warszawa) po bardzo 
AAS walce wygrał na punkty z WA 
zim (Kraków). do, czego mu 

 mmacznej- mierze- dopomogły dwa Le 


Cza s 


IRA krakowianminowi ostrzeżenia. 

W Ii-giej parze: wagi koguciej zmie- 
rzyli się 

Grzywocz (Śląsk) — Sobkowiak 

(Warszawa), 

Była to bodajże najciekawsza walka 
wiecz€%%i. Grzywocz wbrew  oczeki. 
waniem wypadł w tym dniu bardzo 
dobrze. Z miejsca przystąpił on do ata- 
ku, a bedąc niespodziewanie szybszym 
z miejsca uzyskał przewagę której nie 
stracił i w drugiej rundzie. 

Wydawało się że ruiynowany Sobko- 
wiak posiadać będzie.w trzecim starciu 
jeszcze taki zapas sił, że przy swych 
umiejętnościach i rutynie wyjdzie z 
walki zwycięsko. 

"Tymczasem w trzeciej rundzie Sob- 
kowiak zupełnie osłabł. 

Grzywocz jest świeższy idzie na ca- 
łego lokuje kilka serii, które robia 
wrażenie na warszawiaku Sobkowiak 
dąży do zwarcia i przetrzymuje w spo- 


„sób tak widoczny że otrzymuje 


_że tylko ew. zwycięstwo 


dwa ostrzeżenia, 
które przesądzają właściwie losy spot- 
kania. 

Zwycięstwo Grzywocza aczkolwiek 
n' znaczne to jednak w pełni zasłu- 
żone, powitała publiczność burzliwy- 
mi oklaskami. 

WAGA PIÓRKOWA 

Gdański „bombardier”  Antkowicz 
wyładował w tym dniu cały arsenał 
swych niebezpiecznych ale nie mają- 
cych podstaw technicznych ciosów w 
walce z Rogalskim. W I-szej rundzie 
wydawało się nawet że młodość i dy- 
namika Antkowcza wystarczą na po- 


. konanie „starego” Rogala ale w II-gim 
i TIl-cim 


starciu 

rutyna j doświadczenie 

raz jeszcze świeciły triumf. Zasłużone 
zwycięstwo ma punkty odniósł Rogalski. 


Łódź (tel. wł.). Odpowiedź na pyta- | 
nia, który z naszych pięściarzy jest w 
chwili obecnej najlepszy w poszczegól- 
nej kategorii padła w walkach fina- 
łowych. 

Rozpoczęły się one w niedzielę, pun- 
ktualnie o godz. 11.30 i wzbudziły ol- 
brzymie zainteresowanie w Łodzi, 
gromadząc w hali Wimy oraz w jej 
najbliższym otoczeniu tysiące widzów. 
Nie należy się temu dziwić. 

Poza wagą kogucią i półciężką. w po- 
zostałych sześciu a właściwie 5-ciu, sy- 
tuacja była do ostatniej chwili nieja- 
sna i każdy z zawodników walczących 
w finałach, miał równe szanse, 

Po wejściu na salę, w pierwszym rzę- 
dzie rzuca się w cczy szercg magród i 
pucharów dła zwycięzców. 

Czekają one na nowych mistrzów. 
Sala Wimy szybko wypełnia się wi- 
Gzami. Widzimy przedstawicieli życia 
sportowego całej Polski Sprawozdawcy 
wszystkich poważniejszych pism spor- 


„towych i dzienników tylko z trudem 


pomieścić się mogą przy stoliku dla 
prasy. 

Operatorzy filmowi zajęli miejsca na 
dachu i stamtąd przez otwory wodzą 
ohiektywani po sali, filmując ostatni 
dzień największej dotychczas imprezy 
sportowej w Polsce. 


STASIAK — SOWIŃSKI 


Za chwile rozpoczynają się walki. 
Na ring wchodzą witani * oklaskami 
Stasiak (Łódź) i Sowiński (Gdańsk) o- 
raz najpopułarniejsza „osobistość” n- 
mistrzostwach sędzia Zanpłatka. 

Odzywa się gong i obydwaj zawod- 
nicy rozpoczynają walkę,- 

Sowiński narzuca z miejsca tempo i 
uzyskuje przewagę. 

W drugim starciu lepszy technicznie 
Stasiak opanowuje się i zaczyna przy- 
chodzić do głosu. Atakuje on doskoka- 
mi a. jego lewe trafiają zawsze celu. 

w trzeciej rundzie Stasiak doskonale 
rozwiązuje walkę taktycznie. nie dopu- 
szczając w ogóle Sowińskiego do gło- 
su: 

Ostatecznie zasłużone zwycięstwo na 
punkty odnosi Stasiak. 

Nie trzeba dodawaćzjakim aplauzem 
publiczności spotkało się zdobycie 


-przez łodzianina pierwszego, tytułu pi 


strzowskiego. 
Następuje walka w wadze Kogiiciej. 


GRZYWOCZ — SADŁOWSKI 


Grzywocz jest niema} stuprocento- 
wym kandydatem na zwycięzcę. Jego 
wspaniałe walki z Czarneckim i Sobko- 
wiakiem zdobyły mu serce łódzkiej pu- 
bliczności 

Walka jego z Sadłowskim stała na 
b. dobrym poziomie. Lewa Grzywocza 
była doskonała — praca nóg wzorowa. 
Sadłowski nie miał w spotkaniu tym 
nie do powiedzenia. 

Po pierwszym starciu. które dało zde 
cydowaną przewagę Grzywoczowi, Sa- 
dłowski przechodzi do atakn, wiedząc. 
przez K. o. 


= 


| 


W drugiej parze Komuda (Śląsk) na- 
trafit w Hojnie (Lublin) groźnego prze- 
ciwnika, z którym tylko po ciężkiej 
walce w trzeciej rundzie potrafił za- 
pewnić sobie zwycięstwo. 

WAGA LEKKA 


Koziołek (Poznań) znalazł nieoczeki- 
wanie w Żurawskim (CZ) przeciwni. 


ka, który okazał się niezłym bokse- 
rem: o dużym zaawansowaniu tech- 
nicznym. 


Pe dwu rundach. w których przewą- 
ge pumktową posiadał Żurawski, do- 
znał on ponownej kontuzji łuku brwio- 
wego. w rezultacie częstochowianin o- 
słabł i oddał imicjatywę w ręce Ko- 
ziołka, 

Zwyciężył na punkty Koziołek. By- 
ła to b. ładna walka. 

. W I-giej walce w wadze lekkiej 
spotkali się lokalni rywale 

Kowalski i Woźn:akiewicz (Łódź) 

Kowalski odnióst wysokie zwycię- 
stwo na punkty, będac dużo lepszym 
technicznie od Wożniakiewicza. 


WAGA PÓŁŚREDNIA 
W pierwszej parze Olejcik zwycię= 
żył Berga (Częstochowa). Częstochowia 
nin wykazał niesamowitą odporność na 
ciosy i wytrzymałość Walka była cie- 
kawa i szybka. Oleinik był nieco lep- 
szy technicznie i szybszy. 


Po tej walce na ring wchodzą 
Grądkowski (Śląsk) oraz Wikdiński 
(Pomorze) 

Widownia nastawiona jest po ostatniej 
wałce Wilkińskiego z Jareckim na sen- 

sację. 

Trzeba stwierdzić, że Wikliński w 
walce z Grądkowskim potwierdził swą 
dobrą klasę i opinię jaką zdobył w 
swym czwartkowym spotkaniu. 

Pomorzanin z miejsca przystąpił do 


mogło by mu przynieść sukces z Śląza- 
cca ; 

Warszawianin nadziewa się jednak 
na kontry. Jego ataki nie są skoordy- 
nowane. 

W trzecicj rundzie przewaga Grzy- 
wocza wzrasta jeszcze bardziej. Stopu- 
je on pięknie chaotyczne ataki Sa- 
dłowskiego, a swą zaczepną defensywą 
daie się. PCO we znaki przeciwni- 
kowi. 

Pod koniec . Grzywocz rozpoczyna 
piękny finisz, zdobywając efektowne 
zwycięstwo i tytuł mistrzowski. 


KOMUDA — ROGALSKI 


W wadze piórkowej stoimy przed za- 
gadką. 

Rogalski w walce z Antkiewiczem 
pokazał dobrą starą szkołę poznańską, 
i niezłą wytrzymałość. 

Komuda 'w przeciwieństwie do Ro- 
galskiego był w spotkanin  półfinało- 
wym dużo słabszy i wypadł nawet 
blado na tle lubliniznina Hojny. 

Wszystko wskązywało na to. że bez- 
sprzecznym zwycięzcą zostahie -18 lat 
boksujący Rogalski. 

Pierwsze chwile walki przynoszą: a- 
taki Rogalskiego, które Komuda pięk- 
nie kontruje. Widać. że jest on dosko- 
nale usposobiony w-tym dniu. Walczy 
doskonale taktycznie, a swym chara- 
kterystycznym dla niego sposobem wal- 
ki 


wprowadza w podziw 
nie tylko publiczność, ale i swego 


przeciwnika. Runda dla- Komudy. 
anano- 


Sny 


W drugim ska Kommda 


Kowalski 
(Łódź), który 
w spotkaniu : 


ze Sztolcem 


stoczył naj: 


piękniejszą 
walkę mi- 
strzostw. 


wuje się całkowicie, walczy z uśmie- 
chem na ustach, dając naprawdę pię- 
kny pokaz boksu. 

Rogalski nie potrafi znaleźć na po- 
dwójne lewe „warszawskiego Ślązaka” 
żadnej recepty. 

W trzecim starciu Komuda uzyskuje 
wprost przygniatającą przewagę. Bok- 
ser poznański kończy walkę zupełnie 
wyczerpany. 

Upragniony tytuł dostaje się w ręce 
popularnego „Tolusia”. 


KOZIOŁERK — KOWALSKI 


Największe zainteresowanie w wal- 
kach finałowych skupiało się dookoła 


Siasiak, Grzywocz, Komuda, 


Szymura i Niewadzić mistrzami na rok 1946 
Przebieg i aa walk finałowych 


ataku, atakujące SEO OWE z oby- 
dwu rąk. 

Celne jego ciosy SDa wyraźnie 
reprezentanta Śląska. Po jednym z cio- 
sów w szczękę Grądkowski jest za- 
mroczony, klęka, ale gong oznajmia 
przerwę. ; 

W drugiej rundzie sytuacja o tyle 
tylko się zmienia, że wzrasta przewa. 
ga pomorzanina i wydaje się, że spra- 
wa jest właściwie przesądzona, 


Niewadził 
(Łódź) odniósł 
w spotkaniu z 
Koralewskim 
(Gdańsk zwy* 
cięstwo przez 
k. o. w pierw- 
szej rundzie. 


Nikt na sali nie wierzy, aby zupeł- 
nie zmęczony Grądkowski mógł doko- 
nać „cudów* w trzeciw. starciu. 


rutyna jednak zatriumiowata 
nad miodością. 

W trzecim starciu Grądkowski rusza 
do ataku. Wikliński jest zaskoczony. 
Inkasuje szereg ciosów, po których jest 
zamroczony i idzie dwukrotnie na des- 
ki do siedmiu. Dotrwanie do końca 
rundy sprawia mu dużą trudność. 

Sęcziowie biorac pod uwagę lepszą 
końcówkę  Grądkowskiego przyznali 
mu zwycięstwo. 


KOZA 


walki Kowalskiego z Koziołkiem w 


, wadze lekkiej. 


Zmęczony ciężkimi walkami wstęp- 

nymi Kowalski zmierzył sie 
z wybitnym turniejowcem 

Koziołkiem. Tu wyszła na wierzch hi- 
storia walk wielodniowych, w których 
zwycięża bokser, który lepiej potrafi 
rozłożyć ekonomicznie swe siły. 

Łodzianin zaczyna walkę bardzo pię- 
knie i w pierwszej rundzie posiada na- 
wet przewagę. Druga runda jest wy- 
równana. | 

W trzecim starciu Koziołek rozpoczy 
na finisz Kowalski słabnie — nie wy- 
trzymuje tempa i przeciwnik jego sta- 
je się panem sytuacji. 

Zwycięża Koziołek, zdobywając pier- 
wszy tytuł dla Poznania. 

Walka w wadze lekkiej stała na bar- 
dzo pięknym poziomie i- dostarczyła 
dużo emocji łódzkiej publiczności. 


OLEJNIK — GRĄDROWSRI 

W wadze półśredniej Grądkowski 
zmierzył się z Olejnikiem (Ł). 

Już przed walką było pewnym, że 
Grądkowski gdyby nawet zwyciężył, 
to zwycięstwo przyjdzie mu z wielkim 
trudem. 

Od pierwszej chwili walka przynosi 
przewagę Olejnikowi, który jest szyb- 
szy od Grądkowskiego i bardziej zde- 
cydowany. 

W Il-gim starciu Olejnik zaczyna 
zdobywać coraz większą przewagę, 
którą Grądkowski niweluje częściowo 
w połowie drugiej rundy konttami i 
hakami. 

Tym niemniej jeđnak miga rundę 
wygrywa również Olejnik. 

Naucreni doświadczeniem walk po- 
przednich oczekujemy desperackiego 


| finiszu Grądkowskiege. 


"z miejsca atakuje, 


Walki półfinałowe — Dalszy ciąg sprawozdania że str. 3-ciej 


WAGA PÓŁCIĘŻKA 


W następnym spotkaniu w wadze 
półciężkiej Szymura odniósł zwycię- 
stwo klasycznym nokautem w II-gim 
starciu ze Stockim (Pomorze). 

W Il-giej walce tej kategorii Jaskóła 
odniósł nieoczekiwane zwycięstwo z 
Archackim (Warszawa). 

Archacki był w tym dniu b. słaby. 
Jaskuła będąc szybszy zdobył przez 
przeciąg trzech rund dużą nawet prze- 
wagę punktową 

W trzecim starciu Archacki doznał 
kontuzji łuku brwiowego tak że sędzia 
ringu przerwał walkę. Zwycięstwo na 
punkty odniósł Jaskuła. 


WAGA CIĘŻKA 

W wadze ciężkiej zmierzyli się w 
pierwszej parze Figiel (Śląsk) i Kli- 
mecki (Poznań), ' i 

Publiczność łódzka, która oczekiwała 
ze strony Ślązaka niespodzianikj i re» 
weldcyjnej formy trochę się może roz- 
czarowała. 

Dla tych nielicznych widzów, którzy 
widzieli już Figła na ringu, jego 6-ta 
walka w życiu była 


naprawdę miłą niespodzianką. 

Figiel potrafił być dla rutyniarza 
Klimeckiego równorzędnym przeciwni- 
kiem przez trzy rundy, przegrywając 
jedynie nieznacznie na punkty. 

W drugiej parze wagi ciężkiej Nie- 
wadził (Łódź) odniósł zwyciestwo nad 
Drahkowskim (Warszawa) po walce 
stojącej na słabym poziomie technicz- 
nym. 

Do walk finałowych zakwalifikowało 
się więc 5 przedstawicieli Łodzi, 4.ch 
Poznania, 3-ch Śląska, 1 Gdańska i 1 
Warszawy . 

W wadze średniej finał odbędzie sia 


* w terminie późniejszym, 


řek, Olejnik, 


Tymczasem Ślązak jest sztywny, nie 
decyduje się na żadną akcję. wyczeku- 
jąc na kontry. 

Taktyka ta zawiodła. Olejnik ' walczy 
bardzo dobrze, atakuje stale. a Grąd= 
kowskiemu kontry „nie wychodzą”. 

Walke zasłużenie wygrywa Olejnik, 
który zdobywa tytuł mistrzowski. 

W wadze średniej finału nie rozgry- 
wano. Publiczność domaga się Kolczyń 
„skiego Który paraduje w cywilu koło 
ringu, interesując się przebiegiem 
walk. 

SZYMURA — JASKUŁA 


Następna walka odbyła sie w wadze 
półciężkiej. 

Z góry było do przewidzenia, jaki bę- 
dzie jej rezultat. Przeciwnikiem Szy- 
mury był łodzianin Jaskuła. Szymura 
goniąc po ringu 
swego przeciwnika. Pod koniec rundy 
Jaskuła jest wyraźnie wyczerpany tem- 
pem. 

W przerwie łodzianin zdejmuje ręka- 
wice, rezygnując z dalszej walki. s 

Zwycięża przez techn. k. o. Szymura, ` 
zdobywając drugi tytuł mistrzowski dla 
Poznania. 


NIEWADZIŁ — KLIMECKI 

W wadze ciężkiej wyższy o głowę 

od swego przeciwnika Klimecki. zmie- 
rzył się z Niewadziłem. 

Jak na wagę ciężką, spotkanie sto- 
czone było w tempie b. szybkim. 

Po dwóch wyrównanych rundach, trze 
cie starcie przyniosło przewagę Nie- 
wadziłowi. który odniósł w sumie zwy- 
cięstwo nie tyle dzięki swym umiejęt- 
nościom, ile dzięki młodości. 

Klimecki przegrał głównie na sku- 
tek złej taktyki, nastawiając gie yy- 
łącznie na defensywę. ; 


Uroczyste zakonczenie mistrzostw 


Kolczyński otrzymu'e nagrodę red. Niecieckiego 
dla mistrza w wadze sredniej 


Po walkach odbyło się mianowanie 
mistrzów oraź rozdanie nagród. 

Na rłng wchodzi 14 finalistów, prez. 
PZB Bielewicz oraz gospodarz zawodów 
prezes ŁOZB Stępień 

Czerwono-białe wstęgi mistrzów Pol- 
ski opasują zwycięsców spotkań finało- 
wych, Aktu dekoracji dokonują pre- 
zes PZB Bielewicz 

Również i wicemistrzowie zostają u- 
dekorowani nieco węższymi wstęgami z 
napisem Vicemistrz 

Z kolei następuje rozdanie nagród | 
pucharów ofiarowanych przez poszcze- 
gólne firmy i kluby, 

Nagrodę dla mistrza Polski w wadze 
średniej ofiarowaną przez "redaktora 
Niecieckiego otrzymuje _bezwątpienia 
najlepszy nasz pięściarz w tej wadze 
Kolczyński, , i O 


Decyzja red. Niecieckiego spotyka się 
z olbrzymim aplausem widowni. 

Prezes ŁÓZB Stępień ogłasza mis- 
trzostwą Polski na r. 1946 za skończone. 

Łódź. (Tel. wł.) W czasie mistrzostw 
bokserskich Polski przeprowadzona z0- 
stała nieoficjalna klasyfikacja okręgów 
biorących udział w 4.ro dniowym tura 
nieju. ) 

Klasyfikację przeprowadził WSS PZB 

Pierwsze miejsce zajął okręg łódzki 
28 pkt. Drugie okręg poznański 17 pkt. 
Trzecie okręg śląski 13 pkt 4) Warsza» 
wa, 5. Gdańsk. 6, Pomorze. 7, Często= 
chowa, 8. Lublin. 9, Kraków. 

Bokserzy śląscy. którzy wyjóchali na 
mistrzostwa do Łodzi w szóstkę uwas 
żać magą swój występ w i Łodzi za wiele 
ki tryumf, - 


we > 


m u S A RJ RPRnenPoJ E 


'AKS — POGOŃ (KATOWICE) 0:0 

Katowice. Mecz o mistrzostwo kl. A 
pomiędzy miejscową Pogonią a AKS-em 
(Chorzów) zakończył się po ‘słabej grze 
obydwu drużyn wynikiem bezbramko- 
wym Widzów ponad 3.000. 


POLONIA PIEKARY—KS. KOSTUCHNA 
1:1 (1:1) 

Piekary. Zawody o mistrzostwo kl. A. 
Polonia Piekarska przechodzi w obecnej 
fazie rozgrywek poważny spadek formy. 
o czym najlepiej świadczy ostatnia jej 
przegrana do Polonii bytomskiej jak 
również i dzisiejszy wynik nierozstrzy- 
gnięty z Kostuchną na własnym boisku. 


K.S. KOP. RYMER — RKS. OŚWIĘCIM 
3:0 w. o. 


Rybnik, Wobec niestawienia się dru- 
żyny RKS. Oświęcim, zwycięstwo wal- 
kowerem uzyskała drużyna gospodarzy. 


KOSZARAWA ŻYWIEC — NAPRZÓD 
LIPINY 3:0 w. o. 


Żywiec. Wskutek nie przybycia Na- 
przodu zwycięstwo wałkowerem uzyska- 
ła drużyna Koszarawy. 


KS. LIGOCIANKA — NAPRZÓD 
(JANÓW) 2:1 (2:1) 
Katowice Ligota. Zawody o mistrzo- 
stwo kl. A. Typowa walka o punkty, 
„ Obydwie bramki dla Ligocianki zdo- 
był Zakrzewki, dla Naprzodu jedyną 
bramkę uzyskał Kopański. Publiczności 
ponad 2.000. 


RUCH CHORZÓW — ŚLĄSK ŚWIĘTO: 
CHŁOWICE 3:0 (1:0) 
Chorzów. Hajduczanie przerwali wre- 
szcie passę swych niepowodzeń, uzysku- 
jąc w spotkaniu ze Śląskiem z Święto- 
chłowic zasłużone zwycięstwo w stosun- 

ku 3:0 

W drużynie Ruchu najlepiej zagrał 
Cieślik, zdobywca trzech bramek. Wi- 
dzów ponad 1500. CAR 


RKS. ŁAGIEWNIKI — KS. BAILDON 
KATOWICE 2:3 


Łagiewniki Zawody o mistrzostwo 
kl. A. Katowiczanie odnieśli nłesnodzie- 
wane zwycięstwo na gorącym terenie 
Łagiewnik, bijąc tamt. RKS. w stosunku 
3:2. ć 
Gra' bardzo ładna, prowadzona w szyb- 
kim tempie. > f 

Bramki dla pokonanych zdobyli No- 
wak | Kozubek. Widzów ponad dwa ty- 
siące 

W drużynie miejscowych 
trio obronne. 


WMKS. KATOWICE — ZZK, KATO. 
WICE 3:2 (0:1) 

Katowice, W spotkaniu o mistrzo= 
Btwo klasy A, kolejarze niespodziewa. 
nie przegrali do WMISLu, chociaż 
przez cały czas gry posiadali zdecydo 
wana nrrzewagę. 

Atak kolejarzy zaprzepaścił szereg 
murowanych pozycyj bramkowych, 

Bramki dla WMKS.u zdobył Pawlik 
dwie i Wróbel jedną. dla pokonanych 
Emerling I Bożek po jednej, Sęedzio. 
wał obiektywnie ob. Bożek, 


SIEMIANOWECZANKA — POLONIA 


(Bytom) 2:1 (1:1) 
Siemianowice, W obecności 


SZCZ 


zawiodło 


pomad 


6000 widzów rozegrane zostało w Sie- 
mianowicach spotkanie piłkarskie z 


cyklu rozgrywek o mistrzostwo Śląska | 


w klasie A, między wyżej wymionio- 
nymi drużynami, które zakończyło się 
po pięknej grze sensacyjnym zycię- 
stwem gospodarzy w stosunku: 2:1. 

Do przerwy lekka przewaga z wia- 
trem grającej drużyny. Polonii. 

Po zmianie pól inicjatywę gry njmu 
je drużyna gospodarzy, odnosząc W 
rezultacie zasłużone zwycięstwo. 

Drużyna słeraianowicka jest jedy- 
nym zespołem na Śląsku, która zdło. 
lašą Polonii bytomskiej w toczących 
się oeheenie rozgrywkach mistrzow- 
skich klasy A odebrać 3 cenne punkty 

Sódziował obiektywnie ob.’ Meszek. 

Po niedzielnych rozgrywkach piłkar- 
ekich 0 mistrzostwo Śląska w klasie 
A. ŚL OZPN tabela rozgrywek przed- 
stawia się następująco: 


RKS. KOP. KLEOFAS — SLAVIA 
(Ruda) 5:2 (3:2) 

Ratowice. Zawody © mistrzostwo 
klasy B. Drużyna Kleofasu potwierdzi 
ła swcją dobrą formę, zwyciężając w 
zdecydowany. sposób leadera  tabsli 
Slavie, 

Bramki dla miejscowych padły ze 
strzałów Golca, Błaszczycy, Diatalew- 


| wiego oraz Przybysza. Sędziąwał ob. 


Kłosek, Widzów ponad 2000, W przed- 
meczu juniorzy gospodarzy uzyskali 
zwycięstwo 3:0. 

KS POGOŃ IMIELIN — RRS KOP. 

`. KATOWICE 1:1 (1:0) 

Imielin. Zawody o mistrzostwo kl. B. 
Niski ppziom gry, gra brutalna. Po 
meczu publiczność niezadowolona z 
wyniku meczu pobiła sędziego zawo- 
dów. Bramkę dla katowiczen zdobył 
Waja. ` 
KRESY CHORZÓW — ŚLĄSK TARN. 

GÓRY 1:1 (1:0) a 

Chorzów. Zawody o mistrzostwo kl. 
B. Przeciwnicy równorzędni. Przebieg 
gry niezwykle interesujący. Bramkę 
dla Kresów zdobył Mierzwa, dla Śląska 
Gajda z rzutu karnego. Drużyna Kre- 
sów grała przez 40 minut w 10-tkę. 

'' Sędziował b. dobrze Ciszak. Widzów 

ponad 1000. 

KS 27 ORZEGÓW — ZGODA BIEL- 
SZOWICE 3:1 (1:0) 

Orzegów. Zawody o mistrzostwo Kl. 
B: Niespodziewane zwycięstwo Orzego- 
wa, dla którego bramki zdobyli Klose 
dwie i Stcblik 1. 

TS. MURCKI — LECHIA MYSŁOWICE 
2:3 (2:2) 

Murcki. Zawody o mistrzostwo kl. B. 
Po niezwykle zaciętej grze, szczęśliwe 
zwycięstwo uzyskali goście, zdobywając 
swą zwycięską bramkę w ostatnich mi. 
nutach gry. 

Bramki zdobyli Gieron, Kołodziej i 
jedna samobójcza. Widzów około 1000. 
T.S. HUTA POKÓJ — ORKAN 
W. DĄBRÓWKA 5:1 (1:0) 

Nowy Bytom. Zawody o mistrzostwo 
Klasy B. grupy H. Piękna gra obydwóch 
drużyn. Po przerwie zdecydowana pize- 
waga gospodarzy. Bramki dla zwycięz- 
ców zdobyli Szombara i Tim po dwie 


EŚCIE TEUNA 


-inm (DAT 


II. 

Idąc ścieżką prowadzącą obok brzegu 
rzeki ku widniejącemu w odległości kil- 
kuset! metrów kompleksowi zabudowań 
młyna. skąd dobiegały odgłnsy uderzeń 
piłki trener CĆwiczydło dał się opano= 
wać myślom jakie mu nasuwał jego roz- 
paczliwy nastrój, 


Niedzieiny przeciwnik, „Oriona” 
nMazovia” byta ogromnie niebezpieczną 
drużyną o nieopanowanym wprawdzie 
techniczmie, ale zato lotnym i nieobli- 
czalnym ataku, który potrafił svrawić 
niejedną niespodziankę w tegorocznych 
Iozgrywkach, nawet learlerom tabeli. 
Istotną siłą „Mazovii“ były aatomiast jej 
tyły. Liczba trzech najwyżej straconych 
bramak w 'ednym meczu była najlep- 
szym tego dowodem, Ćwiczydła zdawał 
sobie jasno sprawę iż swoim młodym 
atakiem nie zdoła zmusić do kapitulacji 
tyłów niedzielnego przeciwnika 

Nieuchronna według najoczywistszego 

prawdopodobieństwa klęska zagrażała 
„Orionowi”. Klęska znaczyła spadek do 
niższej kłasy, a spadek znaczył zamknię- 
cie kredytów przez prezesi Ważnickie- 
go który oświadczył bez kręnacji na po- 
niedziałkowym zebraniu zarządu że nie 
da „ani złotego, jeśli Orion wypadnie z 
międzyokręgowe: konstelacji”. 
_A wtedy kontrakt z nim nie mógłby 
Zostać odnowionym na rok 1dstępny to- 
też ©Ćwiczydło czuł się bezradnym, sta- 
jąc myślą wobec wypadków które za- 
kończyłyby sią dla niego i „Oriona! 
kowitą kaiastzufą, - 


cał- 
'-. | wzbudzają oburzenie stając się wskutek | 


poprzedzających 


Minąwszy niewielkie skupienie drzew 
1 wchodząc na znajdujący stę za nim 
mostek przerzucony przez rzekę. trener 
dosłyszał całkiem wyraźnie gwar znaj- 
dujących się gdzieś niedalekn piłkarzy. 
Odczuł nerwowe podniecenie, jakie opa- 
nowywało go zażwyczaj w momentach 
zobaczenie  jakiejkol- 
wiek fontballowej gry, bez względu na 
to, czy miały to być ważne zawody, czy 
też zwyczajny trening. 


i 

Prawdziwi sportowcy wiedzą bowiem, 
iż mecz jest wprawdzie dzięki kalejdos- 
kopowi sytuacyj na boisku ratkov tym 
wyładowaniem energii zawodników i 
empci widzów. lecz zato trening posia- 
da dla znawcy urok wtajemniczenia od- 
znaczając się specjalną atmosterą 
podczas treningu zawoduzicy uwolnieni 
od nieodłącznego w czasie meczu poczu- 
cia odpowiedzialności wober własnej 
drużyny 1 wielotysięcznej widowni. gra- 
ją najpiękniej technicznie Takie kombi- 
nacje, strzały i uzyskiwane z nich bram. 
ki, jakie padają często na treningu, wi- 
duie się podczas zawodów nader rzadko. 
Z reguły tei wyłamują się bramkarze ie~ 
dynie, a to wobec popisowego, indywi- 
dualnego charakteru swej gry Gdy na 
treningu są zazwyczaj przecię:ymi pił- 
karzami, to fluid płynący z nasiektryzo- 
wane: widowni. w czasie meczu potrafi 
przeobrazić ich dr. takiego stopnia że 
wznoszą się oni na najwyższe szczyty 
kunsztu bramkarskiego wywołując za. 
chwyt publiczności, a tylk *czasem 


— 


istrzostwe klasy B 


7 


"upa Pierwsza: 


1. Polonia Bytom 19 37:16 
2. Kop. Rymer 13 16 44:18 
3. Polonia Piekary 13 16 33:20 
4. Ruch Hajduki 13 16 31:28 
5. Siemianowiczanka 12 14 28:26 

6. Naprzód Janów 13 13 31:25 
7. KS Kostuchna “13 13 30:39 
8. KS Ligocianka "12 12 20:22 

9. Śląsk Świętochł. 13 4 13:48 
10. RKS Oświęcim 12 1 14:43 

Grupa druga. 

1. WMKS Katowice 12 20 36:19 
2. AKS Chorzów 12 17 29:17 

| 8 ZZK Katowice 1204473222 
| 4. KS Błyskawica - 12 14 29:20 
5 RKS Łagiewniki 1 13 14 30:33 

| 6. Pogoń Katowice 12 13 23:23 
| 7. Wyzwolenie Michałk. 11 11 21:19 
8. Koszarawa Żywiec 13 10 24:28 

| 9. KS Baildon 13 8 17:34 
ł 10 13 4 15:53 


. Naprzód Lipiny 


kę dla gości uzyskał Wajda, Publiczno- 
ści około 1000. 

W przedmeczu juniorzy Huty Pokój u. 
zyskali identyczny wynik 5:1 z juniora- 
mi Orkanù. i 
SOŁA ŻYWIEC — RKS. ZABŁOCIE 1:2 


Żywiec, Zasłużone zwycięstwo Zabło- 
cia. 
WAWEL — RKS CHORZÓW 5:2 (3:1) 


Nowa Wieś. Mecz o mistrz. kl. B za- 
kończył się zasłużonym zwycięstwem 
gospodarzy. 

Bramki strzelili Filipek 2, Lipich (1) i 
Herisch (2). 

KS. ROZBARK — RKS, LINIARNIA 1:3 
(0:2) 

Bytom. Mecz towarzyski, Zasłużone 
zwycięstwo nowo powstałej drużyny Li- 
niarni, dla której zwycięskie bramki pa- 
dły ze strzałów Bardyzona, Drozniaka i 
Lubojańskiego. 

RKS BATORY — MILICYJNY KS 

CHORZÓW 3:0 (2:0) 

Chorzów. Zawody o mistrzostwo kl. 
C. Zasłużone zwycięstwo gospodarzy. 
Bramki zdobyli: Wojciechowski dwie i 
Borczyk jedną. 


| oraz Jędryszka jedną. Honorową bram- 
| 


| POLONIA (FSZÓW) — CONCORDIA 
(KNURÓW) 1:10 (0:4) 
Pszów. Zawody o mistrzostwo klasy 
A. podokręgu rybniekiego. Wysokocy- 
frowe zwycięstwo Concordii. Łupem 
bramek podzielili się: 
Hajduk 3, Gregor 2. 
| Concordia juniorzy 0:3. 
RKS KOP. SIEMIANOWICE — KS 22 
M, BĄBRÓWKA 6:0 (1:0) 
Siemianowice. Mecz 0 mistrzostwo 
| ki. C. Do przerwy gra wyrównana. Po 
| zmianie pól zupełna przewaga miejsco- 
wych, dla których bramki zdobyli: Mu- 
sialik 3, Goły 2 oraz 1 samobójcza.  , 
KS KOP. PREZYDENT CHORZÓW — 
RKS HUTA ZABRZE 3:4 (1:2) 
Zabrze, Nowopowstały na terenie hu- 
ty Zabrze robotniczy klub sportowy 
KS Huta Zabrze rozegrał drugie w 
tym sezonie spotkanie piłkarskie, roz- 
strzygając je po pięknej i na wysokim 
poziomie stojącej grze na swoją ko- 
rzyść. 


Grzegorzyca 5, 
Polonia I B. — 


splotu różnych okoliczności beznadziej- 
nymi patałachami, 
Przesadzając dla skrócenia drogi dość 
wysoki murek z wapniaka, Cwiczydło 
przypomniał sobie jak żywo sytuację, 
gdy przed dwudziestu przeszło laty, bę- 
dąc brzdącem jeszcze. przemycał się 
przez parkan stadionu na błoniach kra- 
kowskich. by móc zobaczyć trening je. 
denastki szwedzkiej, która przybyła oto- 
czona nimbem wieik.ch zwycięztw os.ąga 
niętych na kontynencie. 
To co zobaczył wtedy podczas trenin- 
gu Szwedów, było najwyższym olśnie- 
niem Piłka wędrowała od nogi do nogi 
w matematycznych passingach tub pły- 
"nęła przez powietrze miękkimi łukami, a 
strzały wbijały się do wnętrza bramki z 
niezawodnością artyleryjskiego pocisku. 
Mecz rozegrany w dwa dni później nie 
pozostawił już wrażenia takiego piękna, 
choć był ogromnie emocjonujący. Szwe- 
dzi zmuszeni przez ambitną biało-czer- 
woną jedenastkę do wydania wszystkich 
sił znajdowali się w ciągu koncoweyo 
kwadransa pod groźbą klęski. Raz po 
„raz niby fale pędzone podmuchami groż- 
nego sztormu ataki połskie uderzały w 
szwedzki bastion. Niezmożony na oodo- 
bieństwo maszyny Wacek Kucnar i ko» 
nywał cudów na prawej flance, a bom- 
hardiarzv z centrum %acz. Reiman i Sta- 
liński zasypywali bramkę przeciwnika 
całymi seriami strzałów. Fenomenalna 
jednak wtedy gra bramkarza pozwoliła 
Szwedom utrzymać remis 2:2 który był 
dla nich dziełem wyjątkowego szczęścia. 
| Takie same uczucia odniósł? Cwiczydło 

w wiele lat później, gdy znaidując się 
| na Śląsku poszedł na trening „Towarzy- 
j szy z Volverhamptonu" — Volverhamp 
| ton Wanderers na stadionie „Ruchu” w 
! Wielkich Hajdukach. 


| Anglicy poruszał się z piłką 1 balan- 


(waw) Pierwsza niedziela mistrzostw 
piłkarskich Zagłębia potwierdziła do- 
brą formę RKU, które rozniosło wprost 
swego groźnego przeciwnika Zagłębie 
z Dąbrowy G. 

Niespodzianką również było zwycię- 
stwo Będziną w Niwce. Pozostałe na- 
tomiast spotkania -przyniosły spodzie- 
wane na ogół wyniki. 

W tabeli pierwsze te mecze nie zmie- 
niły wprawdzie zasadniczej kolejności, 
ale zróżniczkowały za to w punktacji 
wyrównaną do tej pory czołową staw- 


ę. i 

Utrzymali się tylko na poziomie 
mistrz i wicemistrz (RCKS i RKU), re- 
szta natomiast straciła nieco w pun- 
ktacji. Roe 
Poszczególne wyniki przedstawiają 
silę następująco: : 

RKU — ZAGŁĘBIE 5:0 (2:0) 
RKI potwierdziło swą dobrą formę 
bijąc zdecydowanie, po koncertowej 
grze swego ataku drużynę Zagłębia Z 
Dąbrowy G. Bramki zdobyli: Słota 3 
i Huras 2. 


BĘDZIN — AKS 4:0 (2:0) 
Bramki zdobyli Zawartka 3, Płachta 


Piękny sukces Będzina na obcym 
boisku, którym drużyna ta zrewanżo- 
wała się AKS-owi za podobną „sztu= 
czkę" na jesieni ub. roku. 


GEODZIEC — DĄBROWA 5:1 (1:1) 
Bramki zdobyli Kantorski 2 i Stel- 
mach 3, dla pokonanych lewy łącznik. 
Groźna zawsze u siebie drużyna Grodź- 
ca pokonała łatwo zespół Dąbrowy. 


CZARNI — CYKLON 2:2 (1:1) 


Bramki zdobyli Nowak dla Czarnych 2 
dlą Cyklonu środkowy napastnik. Nie- 
spodziewany remis Czarnych z niezbyt 
mocnym Cykionem, 


RCKS — PRZYSZŁOŚĆ 7:2 


Łatwe zwycięstwo mistrza Zagłębia 
nad ostatnim w tabeli. 


(tel. własny.) Z cyklu rozgrywek o mi. 
strzostwo A klasy rozegrano w ub. nie- 
dzielę 3 spotkania. 

CKS. — STR DOM 5:4 (2:2) 
'Mecz odbył się przed południem. przy 
dużym zainteresowaniu publiczności — 
Stradom prowadził trzykrotnie ł dał so- 
bie wyrwać zwycięstwo na 3 minuty 
przed końcem spotkania. załamując się 
w zupełności, U Stradomia na poziomie 
bramkarz i atak, u CKS, atak. 

Bramki dla zwycięzców strzelili Heine 
3, Bojanek 1 i Welcel 1, dla Stradomia 
Dąbrowski 2 Rózalski 1, Lach II 1. Sẹ- 
dziował Wideriński, — Widzów 3.000. 
VICTORIA — SKRA 0:0 


Drugi mecz zdołał zgromadzić około 
5.000 publiczności. — Gra obu drużyn 
rozczarowała. — Victoria miała więcej 
zgry — jednakże bramkarz Borowiecki 
stanął na wysokości zadania. A 
Skra osłabiona brakiem  Bulskiego 1 
Langrera — nie wykazała normalnego 
poziomu. — Victoria w komplecie 
gra bez ambicji i tempa, — Sędzia Śli- 
wczyński. 

UNIA RADOMSKO — WKS WIELUŃ 
1:0 (0:0) 


Wobec pustych trybun wykonywali prze: 
cudowne tricki, z których niemal żadne- - 
go Ćwiczydło nie ujrzał na meczu ich « 
reprezentacją Śląska. Anglicy okazali się 
tylko świetnymi, jeszcze bardziej zacię- 
tymi od „pieronów'” piłkarzam. ale jed- 
no tylko potrafili zrobić — uzyskać nie- 
rozegraną 4:4 po trzykrotnym prowadze- 
niu Śląska. s 
«Po chwili, obszedłszy szopę przyle- 
gającego do rzeki tartaku, trener znalazł 
się w najbliższym sąsiedztwie placu, któ- 
ry ciągnął się aż do młyna. Na obu krań- 


CZOŁEM CHŁOPCY! '_ 

— A kto dzisiaj wygrywa — rzucił 
pytanie Cwiczydłe, 

— Oczywiście, że Młyn — usłyszał 
odpowiedź. 


cach tego placu stały przepisowe bram- 
ki, a na utworzonym pomiędzy nimi w 
ten sposób boisku toczył się właśnie re- 
gularny mecz piłki możne! pomiędzy 
(woma zespołami ubranych aiejednolicie 
młodzieńców. Niektórzy z nich mieli na 
nogach buty footballowe. większość :ed- 
nak grała w zwyczajnych trzewikach. 


sowali ciałem niby prawdziwi żonglerzy, | Walka odznaczała stę charazterystycze 


b 


nistrzostwa 


©kład tabeli po pierwszej niedzieli mi- 
strzostw przedstawia się następująco: 


Miejsce Klub gier pkt. st. br. 
1. RCKS 10 16 37:11 
2: RKU’ P 10 16 46:15 
3: Czarni 10 15 22:44 
4. Zagłębie 10 14 28:16 
5. _ Będzin 10 13 29:17 
6. AKS 9 8 17:22 
7. Grodziec 10 7 28:27 
8. Cyklon 10 5 16:28 
9. Dąbrowa 10 4 14:42 

10. Przyszłość 9 0 11:56 


RKS PŁOMIEŃ — ZZK STRZEMIE- 
| SZYCE 8:0 (4:0) 
Strzemieszyce, Mecz o mistrzostwo 
klasy B, Zagł. Dąbr. po przygniatają= . 
cej przewadze zwyciężył RKS Płomień 
w stosunku 8:0. 
RKS. TUR (Szopienice) — RKS. FER- 
RUM (Katowice) 3:1 (0:1) 
Szopienice, Zawody o  mistrzestwo 


i klasy C. Zasłużone zwycięstwo miej. 


scowych,' dła których bramikj zdobyli 

Janik, Daja i Tomala. í 

SARMACJA — RKS. WYZWOLENIE 
(Michałkowice) 3:1 (1:0) : 

Będzin, Wolna od rozgrywek miu 
strzowskień drużyna Sarmacji zmiea 
rzyła swe siły z Wyzwoleniem Michał 
kowjice, zwyciężając ją bez, zbytniego 
wysiłki 3:1 (1:0). We 

Bramki dla Sarmacji zdobyli Orze- 
chowski dwie oraz Michalik. Dla po. 
konanych jedną bramkę zdobył Łosiń. 
ski? 

KS. CHEŁM — WISŁA BRZEZINKA 3:1. 
y (1:1) 

Chełm Wielki. Zawody o mistrzostwo 
KI. C. 

„Wobec _niestawienia się sędziego 
związkowego, obydwie drużyny zgodzi- 
ły się na rozegranie meczu towarzyskie 
go, który przyniósł piękne zwycięstwo 
miejscowym w stosunku 3:1. Bramki dla 
miejscowych zdobyli Gondzik 2 i Pał- 
ka f „dla pokonanych Mol. 


aaa. 
P.zkarska nieczielu w Częstochowie 


Radomsko. Wynik stanowi  niespoe 
dziankę — gra otwarta i równorzędna — 
publiczności 1.500 osób — sędzia Żołtak. 


KŚ BAILDON — RUCH 2:0 (0:0) 


Katowice. Rozegrany w ubiegły pią- 
tek w Katowicach mecz, towarzyski 
Baildon — Ruch przyniósł nieoczekiwa= 
ne lecz w pełni zasłużone zwycięstwo 
drużynie Baildonu 2:0. 

Obydwie bramki dla 
zdobył Trąbka. 


SPOTKANIE REPREZENTACJI 
ZAGŁĘBIA 


Sosnowiec. Reprezentacja piłkarska 
Zagłębia, którą czeka ciężki mecz z re- 
prez Poznania w Poznaniu w dniu 
"PZPN-u 3-go maja, przygotowuje się do 
tego spotkania z całą starannością, W 
tym celu odbędzie się w dniu 10 bm. na 
stadionie w Dąbrowie G. mecz teamów 
A i B, który pozwoli kapitanowi związe 
kowemu ustalić skład reprez. Zagłębia. 

Wyłoniona w ten sposób reprezentacja 
Zagłębia rozegra w dniu 17 bm. mecz 
sparingowy z AKS-em chorzowskim w 
Będzinie na boisku Sarmacji. À 


zwycięzców 


nymi dla surowych zawodników cecha 
imi: przypadkowością akcyj oraz strym, 
wobec braku zwrotności, dążeniem z piła 
ką lub zdobywaniem jej. To ostatnie u* 
możliwione było wskutek całkowitej 
nieudolności sędziego, którym był pląta= 
jący się bezradnie pomiędzy graczami 
ryży iedorostek w gimnastycznej ko-. 
szulce i podwiniętych do kółan  spode' 
niach. , 

Gra interesująca w swoim założeniu 
traciła wiele przez brutalność powodue. 
jąc co chwila poważniejsze kraksy zd» 
wodników i ostre starcia pomiędzy obu 
partiami 

Napięcie wzmagało się coraz bardziej, 
na szczęście jednak mieędzianowłosy are 
biter dał tandetnim gwizdkiem dłuższy 
sygnał na przerwę, który w iege wyko» ` 
naniu wypadł jak rzępotliwe, przedśmiere 
tne charczenie świstaka duszoneq. przez 
węża. 

Trener wkroczył na boisko i 
się ku graczom. 

— Czołem, chłopcy! — odezwał się do 
nich przyjaźnie a gdy odmruknęl: mu 
rozmaicie, ciągnął dalej: — Nie wiedzia- 
łem, że w Srebrnym Potoku es: takie 
ładne boisko i grywa się tutaj w piłkę. 

— O, urządzamy mecze bardzo często 
— rzekł z dumą jeden z młodzieńców. 
au Tak? A któż wybudował wam bram- 

Młodzieniec wskazał jednego z kolee 
gów. wysokiego gracza w foo:ballowych 
butach. ą `N 

— Boruń. Jego ojciec ma tartak i młyn. 

— To pięknie, że" krzewicie tutaj pił- 
karstwo. A kto dzisiaj wygrywał — rzue 
cił pytanie Ćwiczydło. E 

— Oczywiście, że „Młyn“ — usłyszał 
odpowiedż pierwszego młodzieńca a 


skierował 


— Młyn”? A jaka nazwę ma wasza 


drużyna? i 
= „Zarzecze”« 
Z 


a 
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RCKS iada na czele tabeli p 
Zugżębie rozpoczęło 


w klasie A 


F, 


iat 


+ 


Str 6 


SEEM 


 Jużł ylro 3 łygodnie dziela nas od mistrzostw 


Genewa czeka na rewię 


najlepszych koszykarzy Europy 


Jakie szanse posiada reprezentacja Polski w batalii genewskiej 


Główna 


Katowice. Jak już niejednokrotnie do- 
nosiliśmy w _ poprzednich numerach 
„Sportu” czwarte z kolei a pierwsze po- 
wojnie mistrzostwa Europy w koszyków= 
ce organizuje z polecenia FIBEA 
FIBB de Suisse w dniach od 30 kwietnia 
dọ 6 maja br. w Genewie. 

Już tylko trzy tygudnie dzieli nas nd 
chwili otwarcia tych.pierwszych pe woj. 
nie w ogóle mistrzostw sportowych Euro. 
py Odbędą się one w genewskim pałacu 
powystawowym. który pomieści z górą 
10.000 widzów 


r 


Na liczne żądania Baszych czytelni- 
ków postanowiliśmy wydawać nasz nu- 
mer czwartkowy w objętości czterech 
stron 


Równocześnie komunikujemy, że ce- 
na naszego najbliższego numeru czte- 
rostronicowege, który ukaże się w 
czwartek wynosić będzie 2 zł (dwa zło- 
te). 

W związku z powyższym prosimy 
wszystkie kluby z terenu całej Polski 
o dalszą współpracę i nadsyłanie nam 
materiałów sprawozdawczych. komuni- 
katów. zdjeć fotograficznych itp. 

+ + Š 


"Wyniki naszego konkursu: Kto zdo- 
będzie tytuły mistrzowskie i wicemi- 
strzowskie w Łodzi podamy w następ- 
nym numerze czwartkowym (19-tym). 

+ + 

Bydgoszcz. Dziękujemy Wam za na- 
prawdę miły list i wartościowe dla nas 
uwagi. Postaramy się w przyszłości je 
uwzględnić. 


Kotarba Jerzy raik — Przyznaje- 

"ay Wam. że konkurs nasz był bardzo 
trudny Wobec niepewności do ostatniej 
niemal chwili rozpoczęcia mistrzostw 
` który okręg wystawi jakich pięściarzy 
1 w jakiej kategorii — nie mogliśmy 
rzecz zrozumiała powiadomić o tym 
należycie swych czytelników, 

Tym nie mniej jednak zwycięstwo w 
«Konkursie uzależnione jest tym razem 
nie od wszystkich trafnych odpowie- 

"dzi a od liczby zdobytych punktów (1 
za wytypowanie mistrza dwa za wice- 
mistrza) Za słowa uznania dla Re- 
dakceji dziękujemy. 

Zygmunt Matusiak Łódź. —  Dzię- 
kujemy za słowa uznania. Cieszymy 
się. że konkurs nasz spotkał się z tak 
dużym zainteresowaniem wśród miło- 
śników tego sportu. Już niedługo po 
"tym konkursie « urządzamy następny. 
Tym razem może dla miłośników ko- 
,„szykówki. albo piłki nożnej. Zobaczymy 
Piszcie do nas częściej, 


Cichocki Warszawa. — Cieszy nas 
uiezmiernie, że z takim uznaniem wy- 
rażacie się o „Sporcie* Jeżeli chodzi 
o wydanie czwartkowe to myślimy, że 
będziecie już zadowoleni z powiększe= 
nia formatu. Za życzenia dziękujemy. 


Daktera Stanisław — Buk Dworzec 


Nowy Tomyśl Poznańskie. — Piszecie, 
że konkurs nastręczył Wam wiele trud 
ności i że żastanawialiście się długa, 

- jakie wypisać nazwiska do poszczegól- 
nych rubryk. Jesteśmy przekonani 
jednak, że konkurs nasz stanowił rów- 
"nież swego rodzaju „rozrywkę tak dla 
Was jak i dla wielu innych uczestni- 
ków naszego konkursu. 


Łukasiewicz Tadeusz Łuków (wojew. 


Lubelskie). — Piszecie, że dostaliście 
przypadkowo parę numerów „Sportu“ 
MT pismo nasze „wzieło“ Was odrazu. 


; " h f i A 
walka odbywa się pod kosze:n przeciwnika, 


Odpowiedzi „Sportu” 
swym czytelnikom 


nie został jeszcze rozstrzygnięty. 

Również system, jakim przeprowadzo- 
ne zostaną mistrzostwa w Genewie, nie 
. został dotąd ustalony. Przypuszcza się 
jednak, że będzie to 


system grupowy. 

Biorące udział w mistrzostwach pań- 
stwa (16) podzielone prawdopodobnie zo- 
staną na cztery grupy, których zwycięz 
cy zakwalifikują się do finału, a zdo- 


| dalsze miejsca, od 4—8. 


Kto zostanie rozstawiony 


Wobec wiadomości puszczonych w o- 
bieg przez prasę czeską, jakoby Komitet 
Organizacyjny Mistrzostw w Genewie 
rozstawił Czechosłowację, Anglię, Szwaj- 
carię i Belgię, ten sam komitet uważał 
za stosowne wyjaśnić, że sprawa ta za- 
decydowana zostanie dopiero przed sa- 
mymi rozgrywkami. y 

Niezależnie od tego na interpelacje 
PZPR w tej sprawie komițet senewski 
powiadomił Polskę, że reprezentacja na- 
sza, jako zdobywca 4-go Tniejsca na o- 
limpiadzie w Berlinie 1936 r. liczyć mo- 
że ha pewne rozstawienie 

W dniu 29 kwietnia odbędzie się ze- 
branie wszystkich delegatów państw, 
biorących udział w mistrzostwach, na 
którym przedstawione zostaną nowe prze 
pisy międzyrfircdowe gry w koszyków= 
' kę. ze zmianami, jakie zaszły podczas 
wojny. 


Jak przedstawiają się szanse po- 
szczególnych drużyn? 


Jakie szanse nasiarfa Palska? 

Ostatnie mistrzostwa Polski w Krako- 
wie rzuciły pewne Światło na formę na- 
szych czołowych graczy w tej dziedzinie 
sportu, 

Wykazały one. że zawodnicy Poznania 
są nadal bezkonkurencyjni i na nich 
oprzeć się musi skład reprezentacji .pań- 
stwowej 

Do Genewy, jak już donosiliśmy, po- 

i Jadą: Patrzykont. Grzechowiak, Jarczyń» 
ski KKS Poznań. Szymura .ii Iwanow 
Warta Poznań. Arlet i Stok (Wisła) Re- 
sich (Cracevla) i Maleszewski Społem 


Do chwli obecnej zgłosiło się i6-cie 
państw Jest to ilość naprawdę imponu- 
jąca i świadcząca o wielkiej popuła.no- 
ści tej dziedziny sportu we wszystkich 
państwach europejskich 

Pełna lista uczestników przedstawia 
się następująco: Anglia Hiszpania Lu- 
xemburgia Portugalia, Finlandia, Fran. 
cja. Grecja Włochy. Szwajcaria Polska, 
Belgia Węgry. Czechosłowacja  Bulga- 
ria, Rumunia Turcja 

Protest Czechosłowacji przeciwko u- 
czestnictwu w mistrzostwach Hiszpanii 


Sprawa kolportażu jest naszą głów- | Warszawa. 
ną troską, niestety w chwili obecnej Czy jest to skład idealny? 
nie możemy nic zrobić na niedóciągnię Jez nawet nie z tożnapewnn A 


cia rozmaiiego rodzaju. 


Część numerów o które prosicie nas 
wyślemy Wam w tym tygodniu. Za 
resztę pieniędzy które pozostają z prze- 
słanej na adres naśzej redakcji kwoty 
wyślemy Wam nasze numery bieżące 

KKS Poznań — Kierownik Sekcji 
Piłki Ręcznej. — Dziękujemy. Wyko- 
rzystujemy. Prosimy o współpracę, 

Rogoyski Kielce — Za pozdrowienia, 
słowa uznania i życzenia dziękujemy. 
Numer czwartkowy wychodzić już bę- 
dzie w objętości czterech stron. Sport 
kielecki znajdzie w nim, również miej- 
sce na omówienie swych najbardziej 
aktualnych spraw. 

Śmiemy wątpić czy Ruch wybije się 
w tym sezonie do rzędu czołowych dru- 
żyn Polski zwłaszcza, , że trudno mu 
przychodzi obecnie pokonanie nawet 
B-klasowych drużyn śląskich. Nie ule- 
ga jednak najmniejszej wątpliwości, że 
życie sportowe Śląska powraca do swe- 
go przedwojennego rytmu. 

Korduba Kielce. — Korektę tabel 
przeprowadzimy już w niedługim cza- 
sie Wierzcie nam, że dysponujemy 
bardzo małą ilością ludzi do pracy a 
wydawanie dwa razy w tygodniu pis- 
ma sportowego w obecnych warunkach 
powojenych nastręcza jednak wiele 
trudności Stąd błędy i pomyłki. 

Listy Wasze i innych naszych czy- 
telników bynajmniej nas nie „zamę- 
czają* ale są przeciwnie dla Komitetu 
Redakcyjnego bodźcem do dalszej pra- 
cy. Piszcie więc dalej jeśli macie ja- 
kieś wątpliwości czy życzenia. 

Uwaga łucznicy. — Łucznicy w Mo- 
rawskiej Ostrawie zorganizowani w 
klubie Odborowa televychocwa SdF 
pragną nawiązać kontakty sportowe z 
polskimi łucznikami. Korespondencje 
do Czechów kierować należy na adres 
Oldrich Havranek Moravska Ostrava 
Stalinovo nam 6. republika Ceskpslo- 
venska, 


on najlepszym. jakim. dysponuiemy w 
chwili obecnej | 

Fakt, że naszym reprezentantom bra- 
kuje jeszcze bardzo wiele do formy, któ- 
ra unoważniałaby typować ich na mis: 
trza Europy, nie jest dla nikogo w kraju 
tajemnicą. 


Braki naszych koszykarzy. 


Pisaliśmy w jednym z naszych nume- 
rów w artykule „Koszykówka w przekro- 
ju międzynarodowym”, że grę drużyn 
zagranicznych cechuje w chwili obecnej 
gra zespołowa niezwykłe Szybka i do- 
kładna, 

U nas zespoły. biorące udział w mis- 
trzostwach Polski, składały się ieszcże 
ciągle z indywidualistów, stórzy robili 
takie rzy inne wymki 

Charakterystycznym jest, że „zespoły 
grające zespołowo zyskują jakoś łatwiej 
teren, a tym samym strzelają więcej ko- 
szy: 

Co ieszcze szwankuie u nas? 

Przede wszystkim uwalnianie głaczy 
do strzału nie odbywa się należycie. 
szwankuje zatrzymywanie w pełnej 
szybkości, a również opanowanie piłki 
nie est jeszcze- doprowadzone do dos- 
*konałości 

Chcielibyśmy na tym miejscu zwrócić 
uwagę naszych koszykarzy wa jeden mo- 


Poznań (tel wł.) Rewanżowe spotka- 
nie powyższych zespołów ; tym razem 
zakończyło się nieznacznym zwycię- 
stwem krakowian. 

W pierwszym meczu wygrali rów- 
nież krakowianie w stosunku 12:10 

Drużyna gości przedstawia wyrów= 
nany., silny i technicznie dość dobrze 
zaawansowany zespół, w którym na 
czoło wybija się olimpijczyk Bajorek. 

Poznań był na ogół lepszy w wagach 
lżejszych a Kraków w ciężkich. 

Żałować należy, że nie doszło dó 
spotkania Bejorka z młodym i` dosko- 
nałym zawodnikiem poznańskim Pię- 

4 tą. 
Walki były naogół wyrównane poza 


-z+ + t d 

KS Korona Kraków — Waszego listu 
otwartego do Redakcji „Sportu“ zamie- 
ścić nie możemy ze względu na brak 
miejsca. 

Oczywiście że wynik 6:1 jaki uzyska- 
liście z Prokocimem nie mógł być wy- 
nikiem „litości“ nad drużyną 
Prokocima Niepochlebną recenzję dla 
Was spowodował prawdopodobnie oso- 
bisty antagonizm recenzenta, 

>» o * £ 

Z powodu braku miejsca dalsze od- 
powiedzi naszym czytelnikąm na ich | Gibas (L) miał wyrażniejszą przewagę 
listy zamieścimy w numerze następ- | nad broniącym się sk Grzą: 
nym. 7 | dzielskim. 


i 


bywcy -drugich miejsc walczyć będą o |. 


jedycie walką w wadze koguciej gdzie 


ment, który u nas nie ma naśladowców. 


a który zagranicą jest iuż powszechnie 


praktykowany. 
Chodzi tu mianowicie 


o grę pod koszem, 
Przyjęło się u nas, że po wrzuceniu 


piłki do kosza każdy z zawodników u- 
waża swe zadąnie za wypełnione, 
Zagranicą cała niemal piątka idzie po 


Doskonały koszykarz KKS (Pozna) re- 
prezentant Polski Grzechowiak. 


strzale konsekwentnie pud kosz. gdzie 
zawiązuje się najostrzejsza walka o piłę 
kę. 

Nie ulega również wą.pliwości że mis. 
trzostwa w. Genewie wvkażą również i 
inne braki u naszych rebrezentantów 
wywołane 7-letnią prawie -bezczynno- 
ścią, podczas gdy rozwój kuszykówki 
szedł w innych państwach Europy dale). 

Niemniej jedn k wierzymy że koszy- 
karze nasi potrafią w razie korzystnego 
losowania zakwalifikować się do tinału, 
a obserwacja i doświadczeae nabvte w 
eliminacjach pozwolą im na pudciągnię- 
cie się w formie. 


Uwaga na Anglie. 


Poważnym kandydatem na mistrza be- 
dzie w Genewie niewą:pliw:e Anglia, 
która wskutek pozyskania szeregu dvs- 
konałych koszykarzy kanadyjskich wy- 
daje się być iuż dziś nie dn pokonania 
dla pozostałych drużyn e1roperskich. 

Kanadvjczyków anałalskirn cechuje 
bardzo ostra gra. w której przetrzymy- 
wanie przeciwnika przy skoku uderze- 
nie kolanem w żebra itp nie należeć bę- 
dzie do rzadkości. 

Nic dziwnego — amerykańskie przepis 
sy koszykówki różnią SĘ dużo od euro- 
pejskich. 


Czechosiowaria wierzy... 


Nasi sąsiedzi z południa wierzą Że w 
roku bieżącym muszą wyjść 2 tytulem 
co naimniej wicemistrzowskim z batalii 
genewskiej. 

Pewności Czechom dodały ich ostatnie 
mecze z Francją, Amerykanami Pola- 
kami $ 

Do groźnych przeciwników Polski za- 
liczyć trzeba również Belgię, Portugalię 
oraz Wegry. 

Osobną grupę tworzą Francuzi, Szwaj- 
carzy, Włosi i Turcy 

Reszta państw tj Rumunia Finlandia, 
Grecja Luxemburg i Bułgaria należą do 
najsłabszej grupy 

Oczywiście że niespodzianki nie są tu 
również wykluczone. 


s T. — „ladą: 


Żywe i ciekawe walki, 
zgromadzona publiczność 
wielkim zainteresowaniem. 

Rozstrzygnięcia sędziów na ogół słu- 


dość licznie 
. śledziła z 


| szne za wyjątkiem orzeczenia w walce 


Ruska (K) z 
zwycięstwo przyznano 
zbyt pochopnie. 

Wyniki techniczne walk przedstawia- 
Ją się nast. (Na pierwszym miejscu 
stawiamy zawodników Krakowa) 

Waga kogucia: Gibas wygrywa na 
punkty po 20 minutach z EROZZĘY: 
skim.. 

Waga piórkowa: Gibek przegrał w 6 
min z Kałchem. 

Waga lekka: Rusek przegrał w Il 
min z Jakubowiczem. 

Waga półśrednia: Gros wygrywa 
przerzutem z przedniego pasa z Tu- 
szyńskim znanym przedwojennym za- 


poznańczykow:i 


Redaguje: Komitet redakcyjny, = Adres Redakcji: Katowice, Sobieskiego 34 Wokój 24, 25), tel, 834-03 334-04, 


Wydawca; „Spółdzielnia Wydawnicza „Ńsiązka”, katowice 


Jakubowiczem, gdzie! 
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Zapdśnicy krakowskiej Legi 
zwycięzają w Poznaniu Í 


| się Piętą 


Co siydiać w sporcie | 
zagranica 
Wyjazd sportowców radzieckich | 


z Czechosłowacji 4 


Praga. (Tel.) W tych dniach opuściłą 
Czechosłowację grupa zapąśników i cięż. 
koatłetów radzieckich. 1 

Radzieccy sportowcy rozegrali 8 spots 
kań zapaśniczych i 6 spotkań w podnos 
szeniu ciężarów. 4 

W Pradze zapaśnicy ZSRR pokonali re< 
prezentację Czechosłowacji 5:2, zaś w. 
podnoszeniu ciężarów zwyciężyli 1834,5 
1452,5 kg Zawodnik radziecki Nowak u. 
stanowił 3 nowe rekordy świata. j 

W Pilznie zapaśnicy zwyciężyli 7:0, a > 
w podnoszeniu ciężarów zwyciężyli 1837: TE 
1270 kg. 

W. Prostejovie 
7:0. i 
W Zlinie odbyły się również tylko zas, 4 
wody tap zĆ w których zawodnicy 

radzieccy zwyciężyli 6:1, 

W Morawskiej Ostrawie 
ZSRR zwyciężyli 7:0" 
ciężarów 1757:1155 kg d 

W Bratysławie odbyło Się spotkanie fi 
ZSRR—S$łowacja. W zapasach zwyciężył 
sportowcy radzieccy 7:0 zas w podnos 
szeniu ciężarów 1870:1210 kg. . 

W Brnie zapaśnicy radzieccy cwvycięe | 
żyli 6:1, a w podnoszeniu ciężarów 1763: 
1220 kg. i py 

W ostatnim spotkaniu w Pradze ZSRR 
pokonało Czechosłowację w zawodach 
zapaśniczych 6:1. a w podnoszeniu riężae 
rów 1847:1395 kg 

W ośmiu spotkaniach zapaśniczvch zas 
wodnicy radzieccy uzyskali . stosunek 
punktów 51:5 zaś w podnoszeniu ciężas 
rów 10929,0:7 712 kg czyli o 3215,4 kg, 
więcej aniżeli zawodnicy czescy, 


zapaśnicy zwyciężyli ; 


zapaśnicy m 
W podnoszenių 


Stesunki w ringu paryskim 4 


Paryż. Napewno wielu rs 
polskich interesować beda powoiennei 
stosunki, jakie panuja oboenie w rin- i 
gu paryskim. gdyż przed wojna wielq 
pieściarzy i sportawców naszrch hvła 
doskonale  zoriebitowarych w stosun=- 
kach.' panujących w boksie stolicy ~ 
Francji. . TR 

Znany J Dickson z Palais des 
Sports zginał śmiercią bohatera gdyż 
jako lotnik amervkańskiej armi mwa= 
zyinei został straconv nad Rretanią. 
Również znany  imnrssaria Lafrance 
zginął podczas okupacji. 

Z obozu korncentracyjnezo powrócił 
do Paryża 7rany sędzia międzynarodo= 
wy Bernstein. 

Manager Dapre. którv EE. 
przeżył wojnę utracił prawie że wszys. 
sikich swych bokserów pozostał mu i 
tv!ko nlimviiczvk Dexnesna Natomiast 
bardan ruchiwem akazał sie były 
mistrz Francji w wadze lekkiej Papir, 
który -pecnie' jest .manaserem 

Znana szara emirenria ringów nas 
ryskich manager Al Francis. którego 
właściwe nazwisko brzmi Alberto Rie 
goni z pochodzenia Włach. był rod- 
czas nkupacii gestapowcem i obecnie 
jest poszukiwany przez, władze fran= 
cuskie s 

Jest cinrawe. że znany bokser marii 
sylianin Kid Fransis gd któreso zdrajs 
ca Al Franci wvnażyczył sobie chu ojj 
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sko. pracował w francuskim ruchu 0 
poru a schwytany orzsz niemców. zo*_ 
stał uwiezionv i rozstrzelany. i 

Również i w narvskiej nublicystyceś 
zaszły znaczne zmiany Znanv dzianni= 
karz Robęrt Bree z Intransiganty pra” 


cuje obecnie w Londynie zaś znany 
kreślarz - dziennikarz z „La Box” 
Schira-Sehari jest nbecnie wspóipra« 


cownikiem „France Soir” 

Bilety w znanym Centralo na mecz | 
bokserski kosztnia nd 50 do 1000 Fran=_2 
ków. ale na wielkie snotkania ceny 
wstepu są jeszcze, wieksze 

W paryskim Wagramie  do!'vchczaś 
nie odbywają sie mecze dlatego Cen= 
tral w ehwili obecnej jest i głównym 
środowiskiem DO na Zachnagie 
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Waga średnia; Walka trwała „krótki 
bo tylko 3 minuty. Radon wygrywa 
Mielczakiem przez złamanie mostku 

Waga półciężka: Silniejszy Bajorekii 
wygrywa pewnie po kilku minutach Z 
Tuchimskim, i 

Waga ciężka: Zmarza przegrywa wik 
drugiej min z dobrze zapowiadającym 
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W ringu sędziowa! sb. Czyż. na punk- 4 
ty Leitgeber i Walewski, Organizacja 1 
dobra z 1 


OTWARCIE SEZONU HOKEJA NA. 
TRAWIE W POZNANIU j 
KS LECHIA — STELLA, GNIEZNO 
` 3:0 (1:0) 


SEKCJA SPORTOWA CUKROWNIA— 
CZARNE 2:1 (1:1) 


